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WICA FRANCUSKA PRZECIW LAVAL 
Dalsza akcja przeciw dekretom i deflacji. — B. kombatanci 

przeciw zmniejszeniu emerytur 
c a ł e j F r a n c j i o d b y w a j ą s i ę m a n i f e s t a c j e u l i c z n e 

S Paryż, 22 lipca. (PAT). 
J?' funkcjonariuszy Instytucyj uży-
l t e ?

S c i publicznej zorganizował w 
manifestację przeciw dekretom 

nt i f t 1 1 1 ' w k t o r e * wzięło u d z i a l o k o " 
^ osób. Śpiewając iniędzynaro-
^ manifestanci usiłowali przerwać 

' Policji i gwardji konnej. 

I S w ^ z a ^ l a n « i S S S t e 1 akcji rządu w dziedzin 
Chórów manliestacjł, iż demon-
V, 1 udadzą się w spokoju na giełdę 
iL' Do godz. 21-ej nie sygnalizowano 

'ch poważnych Incydentów. 
!li*nież w Strasburgu syndykaty 
Wlc*e zorganizowały maniiestację, 
' • t e l uczestniczyło kilkaset osób. 

"'aiicl zostali rozproszeni przez 
°ezpleczestwa. Do poważnych 

arftów nie doszło, 
i l ( L Paryż, 22 lipca. (PAT), 

knowania lewicowe starają się 
• C ^ a ć akcję .przeciw dekretom 

batantów nie wypowiadają się jednak przeciw niesłusznemu zmniejszeniu eme | m i kraju, 1 potenia demagogiczną agi 
przeciw dekretom rządowym w formie rytur b. kombatantów, 
bezwzględnie poteoiatecei. Unia federąjr Na kongresie regjonalnym Unji nan> 
na b. kombatantów, grunuiąca przeważ-idowej b. kombatantów w Gournay pod 
nie elementy lewicowe, postanowiła i Rouen, reprezentującym 42 tys. człon-
zwolać nadzwyczaine ogólne zebranie j ków, powzięto m. in. rezolucję, doma-
delegatów, celem zastanowienia się nad j gającą się, aby w r. 1936 postanowienia 
sytuacją. i dekretów zostały złagodzone. 

W ogłoszonym komunikacie Unjai Stowarzyszenie b. kombatantów 
nledosta- „Towarzysze Walki" w ogłoszonym ko 

le obnl- Imunikacie wyraża przeświadczenie, iż 
żenla kosztów utrzymania i protestuje 'dekrety rządowe zgodne są z interesa-

sowe 
ltnietfj 
icckfr 

a, 21 prowincjonalnych zebrania pro 
1 ł«e, w k t ó r y ' 

urzędnic 
. Mistyczna 

,ł-"Ie wzięło udział w zebraniu 

ta e ' w których wzięły udział licz 
L^e urzędnicze. 
Holistyczna „Humanite" podaje, 

tację i sojusz z elementami rewolucyj­
nemu 

Parvż, 22 lipca. (PAT) 
Sąd karny wydął dziś wyrok w 

sprawie manifestantów, zaaresztowa­
nych w czasie ostatnich demonstracyj 
przeciwko dekretom rządowym. 6 ma­
nifestantów skazano na kary więzienia 
od 8 dni do 3 miesięcy i na grzywny. 
Wykonanie kar zostało przeważnie za­
wieszone. 

< x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ^ 

Krwawe zaburzenia w Zagrzebiu 
B i a S ^ , . ; ° , r W a t ó w z P o l i e i ą . - R a n n i i z a b i c i 

! Ł U l o f h ' i f1, P? d n ieconym nastroju wieczorem 2-gie czytanie prowizorium śpiewano pieśni chorwackie. , budżetowego, przyjmując przedłożenia 
nuin domagał się wywieszenia rządowe 218 głosami-

* ' Ś « t 2 i S sztandarów chorwackich tak, I W zakończeniu dyskusji przemawiał 
kiiu prezydenta senatu premjer Stojadjnowicz, zapewniając u-

ipca. 
(PAT) „Politika" donosi, że we 

wczorajszych zgromadzeniach publicz­
nych w Zagrzebiu brało udział około 
200.000 ludzi, których znaczna część 

dJ ĵJ-liedzielc zorganizowano w wielu 
' l -Jll i . . - 1 1- .-1 •-

l 

:Hinik8 l|k 
oskw* JL^cyjncm 3 tys. urzędników. W 
oskwi" ^''euii protestowało 2 tys. b. kom 

w Ncvers 3 tys. inwalidów ( 

Ł^n ików państwowych a w Aur i i ; 
^braniu protestacyjnem wzięło' 

fc. 1000 osób, w Bisheim 1800, w 
; °U rs 1000 osób. s 

przybyła z prowincji. 
Przy zamieszkach, które wynikły z 

okazji tych wieców, zniszczono urzą­
dzenia w hotelu „Metropol". 

Na głównej ulicy Zagrzebia, l l ic i , 
doszło do starcia z policją, w którem 
jedna osoba została zabita. 

Na chodniku złożono ciało zabitego, 
obok niego wieńce i palące sle świece. 

Do północy ludność znajdowała Się 

iTomaszicza ukazał się sztandar Chor- roczyście, że w czasie manifestacyj w 
j wacp. 

I Premier Stoiadśnowic 
twierdzi , 

ź e o b u r z e ń n i e było 
Białogród, 22 lipca. 

(PAT) Skupczyna zakończyła dziś 

Zagrzebia nie padł ani jeden zabity i 
nie zburzono ani jednego domu. 

Według posiadanych przez premie­
ra wiadomości, w dniu dzisiejszym żad 
nych zajść w Zagrzebiu hie bvlo i panu 

i je tam zupełny spokój. Wszelkie sprz3-
czne z tom wiadomości należą do dzie-

. dżiny czystej fantazji i są tendepcyjne. 

jo nis* ||lr 

rpn»» 
ii P 

Paryż, 22 lipca. (PAT). 
. kombatantów w dalszym 

tyj^iuje duże niezadowolenie z de-
^ e oszczędnościowych rządu. 

łĴ HIsł " twierdzi nawet, że 
Pt 9| e r emerytur Rivollet, sekretarz 

0 ' 'V konfederacji b. kombatantów 
^ ^ t ó $ ^ B n l l l l ' e n a dzłeslejszein zebraniu 
w

 v",n j , « « M . konfederacji nletv|ko zgłoszę 
Ł r O\ v

e ? 0 Protestu przeciw dekretom, 
oUator» „iłfcL 'ueż zorganizowanie wielkiej ma 

j j i l i i 1 ulicznej, która, wychodząc z 
s p r 5ft 7'0'iskiego, kończyłaby się aż na 

/Kody. ) kuP' c

( Ą 
>sta« M ^ , , . 

— 1?.rftfK v* n i k : twierdzi, ze pomimo zaka-
i *?.P l / i .L !C. Ł W I F F L K K H manifestacyj ulicznych. 

Groźba zamachu stanu w Grecji 
Rząd stwierdza [ednak, że restauracja monarchii nastąpi w drodze legalnej 

Ateny, 22 lipca.(PAT). szybkim przyjeździe b. króla. Jjącej się restauracji monarchii. Premier 
Urzędowo zaprzeczono tu katego- Jednakże prasa republikańska ujaw- {Tsaldaris oświadczył dziś prasie, że 

ryczuie wszelkim pogłoskom o przygo- nia pewien niepokój wskazując, że gen. .Kocjas niema żadnej urzędowe! mlsliw 
towanlu zamachu stanu i o rzekomym Kondylis działa jako agent przygotowu' Londynie, jednakże i ta wizyta wydaje 

^y000ocooccooos1^ : : ^x •oc r r>soc^^ republikanom bardzo podejrzaną. 

Ateny, 22 lipca.(PAT). 
Tsaldaris oświadczył przedstawicie-

Pilot uratował się przy pomocy spadochronu I'0 1 1) P r a s .v- V/- sprawa większości jaka 
Gdynia. 22 lipca, 'CHWILI Katastrofa. Wiatr M^^r^^^^&S& 

J $ P H A tern porozumienia nomiedz" -rzedsta-

Katastrofa szybowca w Gdyni 

«dz'fura I | jj l ednak trudno rządowi sprzęci 
, ' r *Cc | , y , i ł> l t l t e m u zadaniu b. kombatantów. 

* C O u o t l d l e n " . termin tej ma-
3 Wyznaczony będzie orawdo-
,' e "a najbliższą niedzielę na go-
' S ' tq . 
^etrólne Ufrunnwnntn h 
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premier Sławek 
^Wrócił do Warszawy 

A e Warszawa, 22 lipca, (PAT). 
5 p 0

e s rady ministrów Walery Sła-
' ' i i ^ róc i ł do,Warszawy i objął w 
. 1S lcjszym urzędowanie. 

' ^arsz. R a c z k ? e w ; c z 
k n o w a n y w o j e w o d ą 

krakowskim 
h \ p A ^SZAWA, 22 lipca. f P A T ) . 
"Nul r e z y d e n ł R. P- pcdplsal f b l - r - ' 
V'elC-y b* m a r s M , , ' a S C ! * a , u W ł 

. wszystk.. 
Rewja zgromadziła na lotnisku przeszło .doli i przy pomocy spadochronu zdołał 
5000 osób. Loty odbywały się przy sil-'.szczęśliwie wylądować. Samolot rozbił 
nym wietrze. Podczas akrobatycznych 
lotów ieden z szybowców na wysokości 
przeszło 1000 metrów po wykonanej 
„beczce" leciał na plecach. W pewnej 

się w drzazki. Publiczność zgotowała 
lotnikowi spontaniczną owację zarzuca­
jąc go kwiatami-

w y p a d e k M M c h o d o w y p . w o j e w o d y 
który wraca ł w towarzys twie gen . dr. Hu­

bickiego z Ciechocinka 

<W,Mcza na stanowisko wojewody 
* % g o . 

Wczoraj w godzinach przedpołudnio 
wych wracał samochodem z Ciechocin­
ka p. wojewoda łódzki Hanko - Nowak 
W towarzystwie p. gen. dr. Hubickiego 
W pewnej chwil], jadący po nieprzepi­
sowej stronie wóz chłopski uderzył dy-
czlem w samochód pana wojewody, wy-
I ijając szyby. Dyszel przeszedł na wy- ' powiatowych BBWR z 
fet przez szyby samochodu i cudem tyl-f wództwa łódzkiego, 
ko pasażerowie wyszli bez szwanku.; 

ramach legalności. 
W pewnycli kołach politycznych wy 

rażają nadzieję, iż wob/»^ Gwał townych 
sprzeczności, jakie v-wo'u je ewentual­
ność restauracji i w nbaw^ -"^ostrzenia 
wewnętrznej sytuacji w Grecii b y ł y 
•król uczyni oświadczenie, stwierdzają­
ce, iż zgodzi siyi na nowrót do kraju, 
ieżeli zostanie wa?vvanv n-?^z wszyst­
kie stronnictwa reprezentujące ład spo­
łeczny. 

Wybuch wulkanu 
Rzym, 22 lipca. (PAT). 

Położony na wyspie, na północ od 

Jedynie szofer p. wojewody, Maslockl, 
został lekko pokaleczony odłamkami 
szkła. 

P. wojewoda po wypadku urzędował S v ' . Y - i i - " 
n M i , i , j , , „ „ , 7 A , , ,c>ycylji wulkan Stromboh po wieb et 

norinalułe w Urzędzie Wojewódzk im/„ i c j przerwie wznowił dziś swą dzia 
zaś p. minister Hubicki odbył odprawę łalność. 
sekretarzy ] prezesów rad grodzkich 1 Wybuch w 

terenu woje-
anu był b. silny. Choć 

trwał niespełna pól godziny, towarzy­
szy mu deszcz poniołu. 

Brak wiadomości, czy wybuch wy­
rządził jakieś straty. 
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alsze represje przeciw katolika 
az n o s z e n i r m u n d u r ó w i ćwiczeń sportowych dla związków m i o d z i e « 

>l icKiei . -W Niemczech będzie tolerowany tylKo narodowy soc5a*u 

Nowy minister wyznań Kerrl D n y u o f owule sie do „nowych z a d * | 

Berlin. 22 lipca. j du niemieckiego. Nie możemy ścierpieć my bowiem, że naród niemiecki stać sje obojętne czy są one P y t a n e 
\T\ Pn7r.nr7.BRL-/flniem minUtra N P ™ OK,, N!INNIV«IŁV «, Mowronh może wiecznym edynie przez narodo- tez K a i ^ u ' \ . . . 

partie lub Inne światopoglądy. Wierzy- wy socjalizm. Żądamy wszystkich dusz 

Znów wyroki przeciw zakonnikom 
Berlin. 22 lipca. 

(PAT) Przed jednym z sadów ber­
lińskich rozpatrywana była dziś spra­
wa dwóch zakonników katolickiego za­
konu misjonarzy, oskarżonych o prze­
kroczenia dewizowe. 

Prokurator oskarżał obu zakonni­
ków o ,to, że dokonywali niedozwolo 
nych obrotów dewizowych 

Mocą wyroku oskarżony ojciec Mar 
cin Utsch skazany został na 4 lata cięż 
kiego więzienia i karę pieniężna w wy 
sokości 75 tysięcy mk- Drugi oskarżony 
4i-letcn : Rudolf Wilmsen p rnwp ja t ;.:» 

1 s 1 «• 1 1 1 *' 1 

tysięcy marek. 

Berlin. 22 lipca. i D U niemieckiego. Nie możemy ścierpieć my bowiem, że naród niemiecki stać się 
(PAT) Rozporządzeniem ministra j lego, aby panowały w Niemczech inne może wiecznym jedynie przez narodo-

;pfaw uewiKtrznych Rzeszy Z A B R O N I O - a--*I» 1 ^..,I„*R.„„„I„^,, \\NNR*.,_ 1 „ , „ CNR-inllzm. Zadamy wszystkich dus: 
ue zostało na terenie całych Niemiec noj 
szenie mundurów P R Z E Z członków orga 
uizacyl młodzieży katolickiej w szyku 
zwartym, urządzania jakichkolwiek im­
prez sportowych, noszenia wyróżniają­
cych się odznak oraz wystawiania wlas 
nych chorągwi. 

Zakaz 'en moywowany jest tv <tro 
ny miarodajnej w sposób następujący: 

„W ostatnich czasach zwracało co­
raz większą uwagę, iż związki katolic­
kie, a przedewszystkiem związki mło-
dzfeży katolickiej, przekraczały nprmy, 
nakreślone im przez wewnętrzną sytu-
aoje polityczną. Zauważono przy tern, IT 
związki te rozwjjaly żywa działalność 
w dziedzinach zastrzeżonych wyłącz­
nie dla młodzieży hitlerowskiej, które] 
organizacje są Jedynie uznane przez 
państwo. Czynniki miarodajne nie mo­
gą godzić się nadal z tym stanem rze­
czy, który „doprowadził D O ogólnego 
zawożenia bezpieczeństwa i porządku 
publicznego". 

Powyższy zakaz wydany został już 
w ub. sobotę, opublikowano go jednak 
donj^ro w dniu dzisiejszym. 

W związku z tern na uwagę zasłu­
guje mowa, wygłoszona przez przywód 

• niemieckiego frontu pracy dr. Ley'a, 
który przemawiał w Passawie do przed 
itawJclelj starej gwardji S- A, 

Dr. f . ty oświadczył m i n . że par-
jf;a (aarcdowo-sociallstyczna stawia s ° -
bfa ..roszczenia totalne" do dusz naro-

obojętne czy są one protestanckie- ^ 
też katolickie. Stać się one muszn ̂  ^ 
dewszystklem nlemieckleml i " ^ j ^ n i - i i,,, 
wiamy się walki o r.le, która »» s V 6 Ułod l ° 

Berlin. 22 l i " * , M ! e z 

* t f feen 
.... U.f ̂ yimijj 

pełnienia postawionych mu przez * Q|o" • 
lerza nowych zadań". 

Wiadomość ta została bez 
wyjaśnień ogłoszona. Stwierdza^ 

!a od'; 

(PAD Urzędowe donos/f 
mianowany minister wyznań dr-
rozpoczął 3-dniowy urlop, k.tón 
służyć mu ma na przygotowanie^-

tau'skaża"n7'iostai''na"3 lata ciężkiego dnak. te wśród czynników M N J B L 
w l e n i a , Ł , H e n , * w k w o c , V - * - " 

i wy polityki wyznaniowej. « . . . R T O M , 

,7 h\m uśc iiańsc: 

net* 

"ychobrotó^ydewizowych. 

Traktat waszyngtoński Świstkiem papieru 
Admira l ic ja b ry ty jska przeciw zasadzie u t rzymania p r o c e n t o w ^ f fig*" 

fc^lałó* 

1 dniu N 

Londyn, 22 lip a. i ty nad budżetem marynarki w izbie 
(PA I) Pierwszy lord admiralicji 1 gmin przemówienie, w którem oświad-

Eyres Monsell wygłosił w czasie deba czyi, że zasada utrzymywania pewnego 

Ile łodzi podwodnych 

zapytany w izbic Kmin ni temat budo 
wy przez. Niemca, w ramach non z. 
mienja morskiego angielsku-niemieckie 

Z powyższej odpowiedzi ministra 
\V \ n i ka , że o ile Niemcy postanowią 
skoncentrować budowę łodzi podwod-

stosunku pomiędzy f lo tami poszczególnych państw 
* stosunku między flotami roflj S U , D

7

Y

Y

P 

państw winna być ostatecznie votL 
na. Odbyliśmy rozmowy dwustron ĵ ^AT) j< 
szeregiem krajów m. IN. z FRANCJA |F z Addi 
ponją i St. Zjedn. PostanowlllśmVJ. KANIACH 
ponować zniesienie łodzi podwój3, iJPodkre 

mogą wybudować Niemcy w ramach układu londyńskiego? 
Londyn, 22 lipca. (PAT). I znania jeżeli chodzi o wysokości tonażu 

Minister maryu.uki Ayres Monsell, (poszczególnych jednostek 

niesienie ioazi poa^ ł W f o / ^ K R I 
gdy ty lko zbierze się konferenCJ^^zność 

I mamy nadzieję, że i . °jaz p| 
w n,edi 

Krwawy protest 
"RZR.RIW ubiorom euro^p^skim 

Teheran, 22 lipca. 
(PAT) W Meched znany policji agi-

• u >r szti l 1 I3ahlub zwołał pod gulom 
incbeni zgromadzenie ludowe, na któ-
rum gwałtownie przemawiał przeciwko 
nowytń zarządzeniom rządowym, doty 
śzacym noszenia europejskich ubrań. 

Doszło do starcia z policjąi podczas 
którego było kilku zabitych i rannych. 

Dzięki energicznej interwencti poli­
cji, udało się aresztować większość 
przywódców zaburzeń. Szeik Bahlub 
:bięgł< W Meched panuje zupełny spo-

go.łod^i pndwn.l.r h. o.ś\viac!c/\ ł, żclnych na Jednostkach'nlskotonowych, 
flota angielska liczy w obecnej chwili np. na małych łodziach podwodnych o 
02.700 ton łod<' podwodnych. (wyporności 200 ton, to marynarka nie­

porozumienie angielsko-nicmieckic ! miecka może bez przeszkód ze strony 
zapewnia Niemcom 45 proc. tego tonażu W. Brytanjl wybudować w ramach po* 
czyli globalnie 23.715 ton. 'rozumienia nawet 100 łodzi podwod-

Marynarka niemiecka może budować nych. 
łodzie podwodne według własnego u-

Zniżka t l i e n e holenderskiego 
sygnalizuje bliskie p r z e s i l e n i e rządowe 

Paryż, 22 linca. (PAT). I Pewne obawy co do losów gabine-
Na giełdzie paryskiej nastąpiła na- tu budzi stanowisko katolików. W ko­

gla zniżka florena holenderskiego, któ- łach politycznych, jak zapewnia kores-
ry notowany był przy zamknięciu — pendent paryskiego organu finansowego 
1.022,25, wobec kursu 1.028 przy pstat- nie przypuszczają jednak, aby katolicy 

I V I R , 1 i » N . R W S R V mncrli crłoSOWaĆ Za SOCJa-
<Ó\. 

Poznań, 22 lipca. (PAT). 
W Poznaniu zmarł jeden z ostatnich 

weteranów z roku 1863 śp. płk. Walen­
ty Czerkawski. W Wielkopolsce żyje 

' obecnie jeszcze tylko 6 weteranów z 
I -f)3 r. 

wszechna I . 
naszej akcji będą Jak najlepsze 
Niemcy będą z nami-

\ H A S 

c 
Waszyngton, 22 1IpJ», 

(PAT) Dzisiejsze .,. « w i a d U ł ( l e 

pierwszego lorda admiralicji o t>» ; f l \ m^rt 1 P I C I W D I T G U H M U U U U L > U I U I 

nlu zasady stosunku miedzy flot8^: ;.,nrajy l lJ 
nych państw wywołało w koład1 t y j N 2 | e ' 7 . 
rynarkl amerykańskiej zdziwieni*1^ p0p!e' 

Koła urzędowe odmawiają '^M na 
nleń na ten temat, lecz senator W\j %![Mn]; 
oświadczył, że deklaracja Eyre* «HgAorn, 
selle oznacza odstępowanie od 1't,,;2-^ 
waszyngtońskiego 1 stanowi etaO H f~ 
runku traktowania układów Jako » 
kłych świstków papieru. 

Z A 

niem zamknięcju. 
Zniżka ta, jak twierdzi „Information' 

pozostaje w związku z debatą, jaka od­
będzie się jutro w parlamencie holen­
derskim w czasie której socjaliści za 

holenderscy mogli głosować za socja 
listami przeciw rządowi. 

Nawet w wypadku, gdyby to zresz­
tą nastąpiło, królowa mogłaby odmówić 
przyiecia dymisji gabinetu, który od-

derSKim W czasie moro] a u W " " ^ 1 .-•'•"U , 7~ V-rninnr7P7 
mierzają wystąpić z gwałtownym ata-, wołałby się wtedy do opinu kraju przez 
kiem na rzad spowodu akcji oszczędno-1 rozpisanie nowych wyborów, 
ściowej gabinetu Collynsa. ' 

SALA FlLHARMONJl 
TEATR MLOD 

2 Warszawy. Kler. art. Michał Br aLV 
DZIS 1 przedstawienie o godz. 9.15 * | 

B O S T O N 
Bilety w Kultur-Lidze, w Kasie Fith«r^ 

Nieznane utwory Tołstoja 
Dopiero teraz ukażą się w druku nie 

ikftóre lego dzieła oraz listy prywatne 
W testamencie Leo Tołstoj pozbawił piło do wydawania dzieł zbiorowych Toł 1 t eJÓ " rSe l n # e " ^ a ć | e 7 z " p r a c publi-

F. ło M . , , „ c i „ P „ W I , NNWA wvdanie no raz pierw 

— — - • , ^ J N R T E R c 
na" nie objęła kilku ciekawych rozdzia- tać. Lew Tołstoj, chcąc uchroni6 ,J k.pUi u, 
łów, np., rozdział o wychowaniu Serjo- ] mielniki od tej cenzury, CHOWJU y \\ 
ży. Z „Wojny i Pokoju" wypuszczono \ przykład do bucików byle TV' • n O\v e 

całe rozdziały. „Kreuzerowska sonata" 1 kryć. Ale pomimo tego Zofia Af>, ( 

na zawsze je znalazła, przekre»»*| y< »-
co się jej nie podobało i wpisY^8 

ne uwagi. 

posiada długi szereg warjantów, przy 
tern pierwsza kompozycja tem różni się 
od wydrukowanej, że zamiast muzyka 
występuje tam malarz, powstają wobec 

swych spadkobierców monopolu na stoją — będzie to 3.500 arkuszy, to zn 
wydawanie jego dzieł. Żądał, aby naj- 95 tomów dużego formatu. Całe wyda-
fcUźszy przyjaciel, W.G. Czertkow, za- nie dzieli się na trzy serje: 45 tomów 

prac literacko - artystycznych i publicy 
stycznych, 13 tomów pamiętników 31 

:'quy". Wtaśnie te dwa siowa siaiy sn?! tom listów. Pozatem wyjdzie jeszcze 4—5 
większą przeszkodą do wydawania dzieli tomów dodatków, zawierających indek-
zebranych, niż byłyby nią kalkulacje j sy, chronologie i t.d. Dotychczas wyszło 

mieszczał wszędzie na jego dziełach, 
! \h'xe Po śmierci wyjdą: „Przedruk doz-
.•c'ony". Właśnie te dwa słowa stały się 

buullowe spadkobierców, czego Tołstoj 
chciał uniknąć. Prywatni wydawcy nie 
musieli brać pod uwagę honorarjów au­
torskich dla rodziny autora i zaraz na 
drugi dzień po wyjściu z druku książki 
którykolwiek wydawca mógł bez żad­
nych skrupułów przedrukować dowol-
np prace Tołstoja. Jest to właśnie jeden 
17 rrwedów, dlaczego po śmierci Lwa 
T ' ł l°|a raz tylko wydano jego dzieła, 
w ł~ 'ciriwie tylko w 24 tomach. 

Dopiero obecnie uregulowano spra-
»»•-! spuścizny po tym wielkim myślicie-
i.: ; ^enjalnym pisarzu. 

Wydawnictwo państwowe przystą-

cyslycznycli nowe wydanie po raz pierw 
r.zy opublikuje szereg nowych artyku­
łów o socjalizmie i t.d. 

Z pamiętników Tołstoja znamy do­
tychczas mało, właściwie znamy dwa 
tylko: od r. 1847 do r. 1854 i od r. 1895 
do r. 1899. W nowo wydanych pamiętni­
kach znajduje się dużo ciekawego "mater 
jału, rzucającego światło na życie wew-07, W . . V.. . ,_ 

22 tomy, a redakcja przygotowała już do 
druku dalszych 50 tomów, z których 
część wyjdzie w przyszłym roku. 

Mogłoby wydawać się dziwnem, że 
nie wydrukowano dotychczas wszystkie 
go, co Tołstoj napisał. Ale jest tak rze­
czywiście, nie mówiąc już o licznych war 

! iantach i uzupełnieniach do różnych po-
j wieści, których sam autor nie życzył so­

bie. Zbiór dzieł nie obiął niedokończo cia Tołstoja znajduje.ny dużo v 
nych powieści („Dekabryści", rozdziały ri v zwhrku -z ie£o dramatem 
7. przygotowywanego „Piotra l igo i t.d.), : ' -1 r-'-'--v^ rtrzyter-
1>»«:f.orvcznvch opowindań. ink ..Koi"*M »<••- i v . . . . , v ; j o e f 

do 

, vkac 

Lew Tołstoj napisał w sww ' » SRR.ha, 
olbrzymie i/ości listów. Zbiór 
będzie zawierał około 15.0°.,,/ 
Korespoądencja ta ma nairói'"''^,,) 
szy charakter. Pierwszy list, nf!Jo' 
1844 r., był do ciod Jergolskieli % 
thowawczyni. Tołstoj miał wó^, pi' 
lat. Ostatni list (napisany dwa f > 
śmiercią — 3 listopada 1910 r.) (C)jj'| 
wany byl do tłumacza dziel To'' 
język angielski p. Mooda. M'?? ii 
>ie»-v/jzvm' i ostatnim listem i e ,„ / nętrzne pisarza, zamiary, t^ r«e ,^Cha , a < A d r M a n c ł r ( l k r u t u j ą , } « f J 

współczesnych, myśli i t . d . J o z a t e m 1 o J , h ^ , ińa\*ci°.Ą 
wydane pamiętniki uchvia rąbka ta- r e W o l ^ | 
mr.v osobistych orzezyc 1 otsto a, a , '. , , . : rov,t1 jemnicy osobistych przeżyć Tołstoja, 

częściowo i komentują wydarzenia poli­
tyczne. 

W pamiętnikach z ostatnich 

sekciarze, wynalazcy, chłopi, " ^1 
no i oczywiście pisarze, z ̂  
kiedy utrzymywał stałą i żyWft 
dencię. Zbiór zawiera równie2 

1 ' 

Zacbarkin" i inne. Bńrdzo c^ki 'v 
fragmenty „Kozaków", „Ann; arem- W~UC, ŁC jr^piosiu nic można ich odczy 

lat ży 
'omoś- młodego jeszcze naówczas R |<łP']t 
rodzin- landa. O. Mirbcaua, Gida, D v r e ^ ' 
i n . cen- bljoteki publicznej w Londynie-^!)1" 

widn- G - < " H 1 I I ' e ^ o l

/ Brianda, Shawa, 
"inU rct^- innych 

Lih 
,^7'Sko 

\ y c h l 

^ C e m 

• M e w 

m i ) 
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ABISYNJI ROSNĄ NASTROJE WOJENNE 
»o hoptowi i , lak I mabomalaniB bronić będą niepodległości. - Wielkie zebrania ludowe 

i zaciąg ochotniczy do armli-̂ Jlaranla o pozyczhc w Anglii 
n o l i t y f r o n t c z a r n y c h p r z e c i w i n w a z j i b i a ł y c h 

Addis Abeba, 22 lioca. 
"'ł*a • ^ całym kraju odbyły się 

' U t l c n v e > urządzone przez zwią 
h A z i e z y abisyńskiej, przy licz-
"juaziale ludności. 
. -mówienia nacechowane były 

fc8ai!da za obrona kraju, przyczem 
ky" S . m tematem był zatarg włosko 

."ski. 
L ,0S zabierali naprzemian duchowni 

eSciiańscy I muzułmańscy, urzędnl-
ffljstwowi, członkowie organlzacyj 
J{°wych, którzy podkreślali, ie 

•mJ$* orj 2 tys. lat jest państwem 
% p"eułein I że zarówno kootowie, 
by' ""ahometanle beda bronili swej oj-
jj 0 Z do ostatniej kropli krwi. Zaciąg 
H, Miałów ochotniczych lest olbrzy-

u l U !,5a d n i u Jutrzejszym cesarz obchodzi 
" * (-rocznicę swych urodzin, lecz wo-
i%x6l itur a ż n e ^ sytuacji politycznej wszel 

*st»{0czystości związane z ta rocznica. 
W y odwołane. Jedynie wieczorem 

I rół^ W - P 

iJstro1"1! 'raiicja; 
lUniyj 
>od^ 
ierettcl' 

to ̂  
psze 

go ambasadora w Rzymie, który ogło 
sił deklarację stwierdzającą, że Janonja 
nie jest zainteresowana w sporze wło-
sko-abisyńskim, wywołała we włoskich 
kołach politycznych silne oburzenie. 

Cała prasa włoska niesłychanie 
gwałtownie atakuje Japonie zarzucając 
jej nielojalność I brak znajomości ele­
mentarnych zasad życia mledzynarodo 
wego. 

Oburzenie to podsycała leszcze in­
formacje z Tokio stwierdzające, że pra 
sa japońska wypowiada sie zdecydowa 

nie po stronie Abisynii- • i natomiast Interesów politycznych. W 
• Pwni, 22 lipca. (PAT), grudniu rb. Japonja utworzy w Addis-

Ambasador japoński w Rzymie Su-'Abeba poselstwo. 
gimura w wywiadzie z przedstawicie' 
lem „Tribuna" oświadczył co następuje: 

— Potwierdzam w całej rozciągłości 
oświadczenie moje, złożone Mussollnle-
mu. To co powiedziałem odpowiada za-! 
patrywaniom rządu cesarskiego. Daję 1 

panu na to słowo". 
Następnie ambasador zaznaczył, że 

Japonja posiada w Abisynji interesy 
handlowe, których musi bronić, nie ma 

Marinetti Jedzie do Afryki 
Paryż, 22 lipca. (PAT). 

„Parls Soir" donosi z Rzymu, iż twór­
ca futuryzmu, członek akademji włos­
kiej Marinetti zgłosił się na ochotnika 
do oddziałów, odchodzących do Afryki 
południowo-wschodniej. Marinetti liczy 
obecnie 59 lat. 

sa Japońska wypowiada sie zaecyaowBMirtnu.UVVV, W - ~ . ^ ^ 

Czy biaa Narodów podejmie Interwencie? 
Niezdecydowanie w łon ie gabinetu bryty jsk iego 

S u dyplomatycznego 
(p. Londyn, 22 lipca. 
>..,ĄT) Korespondent specjalny „T i -

z Addis-Abeby donosi, że w prze 
XL e i iach patrjatycznych abisyń-
Wm. Podkreśla się teraz coraz mocniej 
tf^ność jedności plomledzy chrze-

C'"! I mahometanami w kraju-
1 * Pierwszy na mityngach odb\ 

Londyn, 22 lipca. 1 Tendencje te jednak nie maja daleko 
(PAT) Dziś odbyło się posiedzenie idących widoków powodzenia, ponie-

* niedzielę rzucono też, lak donosi 
i ' hasło jedności rasy czarnej w 
* przeciw atakom rasy białej. 

2 2 ZłliPf,, • Londyn, 22 lipca. 
' w i a , # ! N o w y poseł. Abisynii w Lon-
i o t)0 ',f y %rt-;h oświadczył przedstawicie 
' f l o t a

h * > b'' r,asy' z e P ° z a staraniami o pożycz 
k 0 , a C %\zb zabiegał o to, aby rząd bry-
wien>e' a ł'5|.i ijopieiał Abisynie, a także, aby 
, , a l a t S N 3 n a L i g e N a r o d ° w celem prze-
itor

 p iifVh n i a P e w n y c n sankcyj przeciw 
Eyres.2§ta> jak np. zamkniecie Suezu, 

gabinetu brytyjskiego w sprawie 
synji. Konkluzje, do jakich doszedł ga­
binet, trzymane są w ścisłej tajemnicy. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że wśród, ministrów brytyj­
skich zarysowały się dwa poglądy. 

Pierwsza grupa ministrów dąży do 
zlokalizowania zatargu włosko-abisyń-
skjego ł nie chce wciągać Ligi Narodów 
zbytnło w ten konflikt- Druga grupa 
chce wykorzystać Ligę Narodów celem 
wywarcia na Włochy stosownej presji-

Pierwsza grupa chciałaby uzyskać 
od Mussoliniego zapewnienie, że akcja 

ny, -
runku takiego współdziałania. 

Rozmowa ambasadora Drummonda 
z Mussoljnlm w ub. piątek miała raczej 
przebieg ujemny I wywołała podobno 
wśród decydujących czynników rządu 
brytyjskiego podejrzenia 1 obawy, że 
akcja Włoch zakrojona jest daleko I, że 
w razie powodzenia w Abisynii, nie za 
kończy się. 

W tych warunkach w gabinecie bry 
tyjskim bierze górę kierunek, który pra 
gnie całkowicie wyzyskać autorytet Li 

o d * 
I etao f 

/ Ja*0 

Piiit e 2 a ś s t a r a c się będzie o zale­
to v ?rzez Anglję embargo na broń 

cienie we Włoszech 
przeciw Japonp 

( p A T Rzym, 22 lipca. 
\ ^ } ' Wiadomość o tern. że Japoń 
*;in e r spraw zagranicznych Hiro-
^rzcczył oświadczeniu japońskie-

!gsH« m m . a w nbm*& przed akcją wioską, która może doprp 

wadzić do pogwałceneia traktatu Kello-
ga, oceniono w Londynie Jako moralne 
poparcie Ligi Narodów przez St. Zjedn. 

Zwolennicy wyzyskania autorytetu 
Ligi uważają, że Jeżeli Liga Narodów 
nie zajmie się sprawą Abisynji, to auto­
rytet Instytucji genewskie) będzie w 
Ameryce definitywnie pogrzebany, 

Ostatecznych decyzyj gabinet bry­
tyjski nie powziął. Jutro ambasador 
Clcrk odbyć ma konfernucje z oremje-
rem Lavalem i wyjaśnić stanowisko 
rządu francuskiego w razie przechyle­
nia się decyzji gabinetu brytyjskiego 
na szaię zwolenników wciągnięcia Ligi 
Narodów do rozpatrzenia sprawy abi­
syńskiej. Po dzisiejszem posiedzeniu ^a 
binetu, [ rzewjdyWania kół politycznych 
[da w t v m kierunku, że rząd brytyjski 
pójdzie raczej na drogę wyzyskania 
autorytetu Ligi Narodów. 

Nowe propozycje pokojowe 
wysunęl i w Rzymie przedstawic ie le F r a n c j i 1 A n g l j l 

%uacja w Lahore 
została opanowana 

Londyn, 22 lipca. (PAT) 
-iiijj - donosi'z Lahory: Według ko-

r o n « ł '«Htv> "rzędowego sytuacja jest opa-
r»lc'l/'f> i rvr.lir.io «r^mnr.tllfl.1|. 

X U r l | r ! w 0 ^ e - s i - y n i e d ° P u s z c z a ^ muzuł-
ikr«*»f.M 
) i8V^ 8 ' 

t. nfP 

lwa ^ łi«n 

Parvż. ! w Rzymie w ciągu bież. tygodnia przed 
T P Mnt in" i Le Petit Pari- stawia Mussoliulemu pewne propozycje 

celu pokojowego uregulowania spo-
i wlosko-etjopskiego. 

(PAT) 
sien" zamieszczają "depesze z Londynu.! 
Iż ambasadorowie Francll 1 W^Brytanń 

Rekord polskich lotników balonowych 
W otwartej gondoli na wysokości 10 tys. mtr. 

Warszawa, 22 lipca. (PAT), .cych warunkach atmosferycznych 

sd L a h 0 1 

K';"man 
% c h 

ie. któr7' < 

ulicznych 
brali udział w 

są rozproszeni. 
"w. nuvjz.iiyuli są I \ J L \ U U . 

s w 0 * - | MussoMnSego 
iór Ą t f ' ' b 3 S 5 d o r e m w Londynie 
• 5 : 0 * F L O ^ l . - U I •. P A R Y Ż - 2 2 L I P C A - ( P A T ) -
1 i ł t ^ C i J b e r t e ' ' donosi z Rzymu, że na 

ĵ "̂ 1 'nJ}ka ambasadora włoskiego yj. i"" A U I U A A U U U I A W U A N I T S U W 
L'wiege rna być powołany zięć Mus-

M i i f lK On, ^ i a n o ' P ° d c z a s gdy ambasa-
in r ) * S V Sen o b i ^ ł b y stanowisko sekreta-
,» Tol f t t f i ^ o t l ! 0 u a l n e g 0 p a r t j i faszystowskiej. 
' M i « ^ f o c e C z a s o w y - sekretarz generalny 

e»* J\ v niii-111.? b y ć mianowany komendan-

Przed kilku dniami polscy lotnicy 
balonowi kpt. Zbigniew Burzyński i por. 
Wysocki dokonali lotu na wysokość na 
balonie „Toruń" o pojemności 2.200 mtr. 
sześć, napełnionego wodorem, w otwar­
tej gondoli, osiągając wysokość 10.002 
metrów, bijąc tern samem swój własny 
rekord . międzynarodowy z 27 marca 
rb. 9.437 mtr. wysokości, zatwierdzony 
przez T. A. I. 

Rekord obecny prawdopodobnie nie 
będzie uznany przez F. A. I. ponieważ 
Jedynie działały barografy, natomiast 
pozostałe przyrządy pomiarowe pokła­
dowe nie odnotować dokładnie innych 
danych, wymaganych przez F. A. I. 
przy zatwierdzeniu rekordów między­
narodowych. 

Lot na wysokość naszych lotników 
balonowych odbył się prżv sprzyjają 

m i 

Lała**,AĄ 

ywft ]\Ąh 

Rom 
D V e W f . 

faszystowskiej na miejsce 
Peruzzi, który znajduje się 

.w Afryce. 

t 
trwał około 4 godzin, start nastąpił w 
Legionowie, lądowanie Ikoło Bochni. — 
Lotnicy znieśli ciężkie warunki przeby­
wania na tej wysokości w otwartej gon­
doli bardzo dobrze. 

¥ 
Berlin. 22 lioca. 

(PAT) Pilot niemiecki Ludwik Hof' 
mann pobił światowy rekord długości 
lotu na szybowcu, przebywając bez lą­
dowania przestrzeń około 500 kim. 

Lot Hofmanna odbył się w pierw 
szym dniu zawodów lotniczych w 
Rhoen. Pilot, wystartowawszy oknlo 
południa, wylądował w pobliżu czecho 
słowackiej miejscowości Boskowice. 

Zeszłoroczny rekord długości lotu 
na szybowcu 375 kim. należał do nie­
mieckiego pilota Dittmara.. 

Treść tych propozycyj zachowywa­
na Jest w ścisłe] tajemnicy. Można je­
dnak — głosi depesza — przypuszczać, 
iż propozycje francusko-angielskie opie 
rałyby się na następujących podsta­
wach: 

1) Delimltacja granic miedzy Abi­
synią a posiadłościami włoskiemi w 
Afryce. 

2) Przyznanie Włochom przez Abi­
synię pewnych ustępstw ekonomicz­
nych-

3) Budowa kolei, łączące! Erytreę 
z Somali poprzez terytorium Abisynii-

4) Wyznaczenie pewne! liczby do­
radców włoskich przy rządzie abisyń-
skim. 

W kołach włoskich sądzą, że roko­
wania, które będą prowadzone w cia,fil 
bież. tygodnia przyczynią sie do wyjaś 
nlenia obecnej sytuacji i do zdania so­
bie sprawy z tego, czy czynione od 
kilku tygodni wysiłki dyplomatyczne 
mogą dać zadowalające rezuitaty-

Pracownicy uiystowi będą glosować 
. m * * m m m 

Berlin. 22 lioca. 
!>^ ' ) Na szosie między Kolonją 

1 samochód osobowy, w którym 
• f^waly s jc 4 osoby, wpadt na .:a-

l i n r i

n a Przydrożne drzewo. 

IB) 

Księża mogą kandydować za zezwoleniem 
właściwych biskupów 

Warszawa, 22 lipca. Warszawa. 22 lipca 
Warszawska kuria metropolita!-] (PAT)' Dnia 22 b. m. odbyło się w 

na ogłosiła oficjalny komunikat, w któ­
rym zawiadamia, że księża archidiecezji 
warszawskiej, mogą kandydować do sej 
mu i senatu tylko po uprzedniem uzy­
skaniu na to zezwolenia swego ordyna­
riusza czy też biskupa tego terytorium, li,.""* Przydrożne drzewo. | ruisza czy tez DisKupa L C I Y . U . , U . . „ 

'"li, d l e Osoby poniosły śmierć na miej (gdzie odbywają się wybory księdza na 
zaś ciężkie rany. • posła lub .senatora-

m. 
Warszawie posiedzenie rady naczelnej 
unjj zw- zaw- pracowników umysło­
wych, poświęcone sprawie wyborów 
do sejmu ! senatu. 

Zebrani powzięli, jednomyślną u-
chwałę wzięcia udziału w wyborach 
do ciał parlamentarnych. 

'AB WARS2AWA 

Ulewne deszcze na Korei 
Seul, 22 lipca. (PAT.) 

Na obszarze całej Korei od 20 bm. 
padają ulewne deszcze, które spowodo­
wały wylew rzek. 

Komunikacja kolejowa w wielu miej 
scach jest przerwana. W porcie Cze-
mulpo przeszło 300 domów zostało za­
lanych. Przerwana komunikacja kolejo­
wa z Czemulpo została dziś wznowiona 
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P o d s t a w y m a ł ż e ń s t w a w Japonj 
Kobieta ma obowiązek miłości dla; rodziców, męża i dzieci.—M^' 
czyzna odwzajemnia jej się wielkim szacunkiem i opieką.—JapO^J 
ka jest szczęśliwa, bo służy swemu ubóstwianemu panu-męio^ 

Kra], gdzie niema zdrad małżeńskich i rozwodówp 
Europejczyk nie zna Japonji j 

pozna jaj chyba nigdy- Nietylko len 
eurupejczyk, k tó ry studjować będzie 
zwyczaje i obyczaje japońskie na pod­
stawie dzieł podróżniczych, opisów, 
nawet rzetelnych prac naukowych, ale 
i ten, który zwiedzi ten kra j i spędzi w 
nim szmat swego życia. Zadziwią go 
wielkie drapacze chmur nietylko w To 
kio, ale nawet w miastach prowincjo­
nalnych, wielkomiejskie życie, nie u-
stępujące Europie, wspaniale lokale, 
dancingi, ożywiony ruch handlowy, 
wspaniale samochody, mknące ulica­
mi, skanalizowane miasta, zastosowa­
nie nowoczesnej techniki. 

— Ależ Japonja jest już Europą — 
powie-bystry obserwator — tu nie moż 
na doszukać się już egzotyzmu. 

Na ulicach widzi się japończyków 
ubranych w europejskie stroje. Kobiety 
mogłyby z powodzeniem ukazać się na 
Wielkich Bulwarach paryskich- Stroje 
olśniewają. 

Ale to tylko — pozory. Człowiek, 
który będzie chciał sądzić o JaDonji na 
podstawie tego, co ujrzy — będzie w 
błędzie. Albowiem japończyk przybrał 
zewnętrzną szatę europejska, zactoso-

' wał u siebie cuda cywilizacji świato­
wej — nie zmieniając się przytem sam 
wewnętrznie- W chwilach szczerości 
japończycy sami stwierdzają, że to by­
ło Im potrzebne jako obrona przed wro 
gaml. 

— Chcesz zwyciężyć nieprzyjaciela 
przyjmij jego metody. 

Dusza japończyka pozostała nie­
tknięta. Japończyk pozostał azjatą w 
każdym calu- Tem sie właśnie tłuma­
czy, że najwyżsi dostojnicy nawet, po­
wracając do domu z miasta, szybko 
zrzucają z siebie strój europejski i wkła 
dają narodowy chiton japoński. Tem 
się tłumaczy,' że kobieta, olśniewająca 
swemi toaletami, wykształcona, inteli­
gentna, władająca świetnie jeżykami, 
oczytana — gdy przyjdzie do domu, 
uklęknie, witając swego męża 1 zdejmie 
mu buty z nóg. 

To jest dla europejczyka niezrozu­
miałe. 

Kobieta japońska, iktóra w towarzy 
stwie europejskiem będzie śmiało roz­
prawiać o filozofii Bergsona, która bie­
rze nagrody na międzynarodowych za­
wodach olimpijskich", w gruncie rzeczy, 
w naszem pojęciu, jest niewolnicą. Cy­
wilizacja europejska nie zdołała obu­
dzić w niej dążeń feministycznych", tak, 
jak my je rozumiemy- Ale nie oburzaj­
my się. Nie współczujmy z kobietą ja­
pońską. Raczej jej zazdrośćmy. Albo­
wiem ta kobieta jest szczęśliwa- Mimo 
wszelkich pozorów, które każa przy­
puszczać, że z japonkami obchodzą się 
mężczyźni jak z niewolnicami — ko­
bieta w Japonii jest szanowana, kocha­
na, uwielbiana. 

Japonja wymaga od kobiety jednej 
i rzeczy — miłości. Miłości dla rodziców 
— gdy jest mała, miłości dla męża, gdy 
zostanie żoną, miłości dla dzieci, gdy 
zostanie matką i miłości dla ojczyzny 
— przez cafe życie. A wzamianza to, 

5 mężczyzna darzy kobietę takim sza 

nie pragną tylko jednego: szacunku. I mają 
go. 

Nietylko japończycy, ale i europej­
czycy, którzy ożenili się z japonkami— 
twierdzą, że są to Idealne żony. 

Gdy dowiadujemy sie. w iakj spo­
sób odbywa się w Japonji ślub — ogar­
nia nas zdumienie. Nie wyobrażamy 
sobie, że przy takim stosunku mogą ist 
nieć szczęśliwe małżeństwa- Nie jest 
przesadą twierdzenie, że w Japonji nie 
szczęśliwych małżeństw niema. I acz­
kolwiek rozwody nie są zabronione— 
rozwodów niema. 

Slitb japoński wygląda pozornie tak 
samo jak europejski. Odbywa się w 
świątyni, z udziałem duchownych bud­
dyjskich czy szintoiskich (w Japonji ist 
nieją dwa odłamy religijne: większość 
czci,Buddę, mniejszość Szintę), w obec­
ności świadków, drużb i druhen. Po ślu 

para nie zna się właściwie, że poznała 
się dopiero przed dziesięciu dniami, a 
zamieniła z sobą do chwili ślubu zale­
dwie kilka słów. 

Albowiem w Japonji decydują o ślu 
bie pary ich- rodzice, lub opiekunowie. 

Zaczyna się to w ten sposób, że oj­
ciec panny młodej udaje sie z wizytą 
do ojca młodzieńca, którego upatrzył 
sobie na zięcia. Obydwaj ojcowie oma­
wiają wszelkie warunki- Gdy dojdą z 
sobą do porozumienia, w kilka dni póź­
niej następuje poznanie młodych, w 
trakcie którego wolno Im zamieniać z 
sobą zaledwie kilka słów, później, 
przez kilkudniowy okres narzeczeń-
stwa nie widują sie z soba wcale - - I 
wreszcie spotykają się na własnym 
ślubie. 

A jednak: te małżeństwa kochają 
się bardzo i są z sobą szczęśliwe. W 

kobiety wpaja się, że winny być a \ 
głe wobec mężczyzn. I jeśli obie -tro Ł 
wywiązują się należycie ze swvch 
dań — cóż może zamącić ich szczę* 
rodzinne? 

Naiwny zada pytanie: a czv I 
lani zdrad małżeńskich? 
1 Gdy mąż chce odwiedzić K e J s Z < JłL^ w°i« 
nie spotyka sprzeciwu ze stroiiv * ,pa'r °trz^ 

tem wledf l< Ona poprostu nie musi o 

?MJSywa lód 
: o j % V . a . w s i 

bie młoda para wyjeżdża w oodróż po- \ jaki sposób? To bardzo proste. W męż 
ślubną. I patrząc na szczęśliwe twarze 
nowożeńców, na troskliwość, z jaką 
mąż obchodzi się z żoną, na czułość, z 
jaką małżonka spogląda na swego pa­
na — trudno sobie wyobrazić, że ta 

czyzn wpaja się od urodzenia, że nie 
wolno hn podnosić głosu na kobietę, 
że nie wolno być brutalnym wobec ko­
biety, że kobiecie należy zawsze oka­
zywać najwyższą cześć i szacunek- W 
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Japonki się bawią... 

Udaje, że nie wie- Tak samo on uo»5 "V1 "astęp 
że nie wie o niczem, gdy żona ma P;, ta Wai 
jncielą. Możnaby pomyśleć, że to K ° w n y i 
nadużywane. Otóż nie. Tam, jzdz'e ' j j ^ ° 
swoboda, tam niema nadużyć- To 
/resztą w Japonji nie nazywa zdra 
To jest jakgdyby naturalne. A " 0 L 
naturalne — nie może być karvg°'jI1J 4 a ,obie. 

Zresztą gejsze japońskie, któ»'2j 
odpowiednikiem naszych wesołvch . 
Koryntu — nie są bynajmniej

 łVpJ 
prostytutek, jaki my znamy w ' I , I l V 

krajach świata- Gejsza — kapłanka U 
nej miłości, nie jest ulicznica. n' c. f i 1 

wyrzutkiem społeczeństwa. Częstej Wobec t 
•wykszlałcona, inteligentna, służy Jucznej 
towarzyszka mężczyzny samotnej .%n i a j n , 
milająca mu życje. ..j fawmu/. 

Gdy byłem w Japonji^ zwied^ ^ n a 

otrz 1 

gaikowe 

Podczas zawodów pływackich w Tokio urządzo ao w basenie wyścig pływaczek z zapalonemi 
pochodniami. Na zdjęciu scena z tego wyścigu. 
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kluby uniwersyteckie. Rozmawi0 

tam wiele godzin z przyszłymi ":« 
rzami. adwokatami, inżynierami- ' " ' l 
scwali się bardzo Europą. I wiecie PjJJf 
stwo. jakie najczęściej słyszałeś 
tania: 

— Wy się szczycicie wasza cJ^ 
Hzacją... A czy to prawda, że «Jey 
wchodzą ludzie do mieszkań, nie "1 
mując brudnych bucików? Czy to rj 
da, że u was mężczyźnie wolno P̂ , 
nieść rękę na kobietę? Czy to p r * y 
że w waszych rodzinach panuje " 
rozpusta, zgnilizna? J 

O to pytali młodzi azjaci mnie, e t f 

pejczyka. j[ 
Co jest ciekawe: japończycy 

wiązani są do swych bogów w l^ji 
tyczny sposób. Niereljgijnych ludz' ̂  
spotyka się tam zupełnie. A $ 
świąt kościoły buddyjskie i szint%r 
( a jest ich niezwykła ilość we w*" ' 
kich miastach), są przepełnione- $ 

W Japonji można mieszkać U»y 
Przyjaźnić się z japończykami. 0 ? . s . 
się nawet z japonką. A przytem a 
kiem nie poznać nigdy duszy te(5° 
rodu- Harris Franka 
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Szczegóły strasznej katastrofy w Radomin 
Pociąg, k tóry uległ r o z b k i u , w ióz ł le tn ików z l inj i D ę b l i n — R a d o 

Wykolejenie pociągu Nr. 125 z Debli-i W odległości 50 metrów od parowo 

tor 

% ̂ aglczi 
C i s z k a 

\t towar 
0>e. 1 
feki 

» r c z £ 

R n a » 

a 2 

Dodi 
non 

V | f j a P 
na 

na> nastąpiło w odległości 200 metrów 
od stacji, na torze trzecim w pobliżu 
zwrotnicy Nr. 7. 

Według zeznań świadków katastro­
fy, podczas wekslowania pociągu na 
zwrotnicy pociąg zaczął się kołysać I 
przechylać na bok. Zanim pasażerowie 
zorientowali się, wypadły szyby 1 runął 
drugi wagon pasażerski. 

Wyglądający przez okno Rapaport 
w momencie przechylania się wagonu 
wysunął się za okno i został zmlażdżo-

cunicjem, że wynagradza iel całkowicie! W ciężarem wagonu 
jej pozorne niewolnictwo I czyni )ą 
szczęśliwa. Nawet najbardziej kultural­
ne i ucywilizowane japonki, nie są urą 
żone w swej dumie, że nie maia właści­
wie żadnych praw i że spełniają wobec 
mężów rolę służebnic- Nie skarżą się 
na to, że musza zdejmować obuwie z 
nóg swych mężów. Nie skarżą się, że 
muszą klękać przed drzwiami pokoju, 
w którym są mężczyźni i nie dziwią sie 
że nie wolno im przystąpić do jedzenia 
dopóki pan i małżonek'nie rozoocznie 
biesiadv. Na każdym kroku okazuią u-
niżoność i przywiązanie. A wzamian 

Podjęta natychmiast akcja ratunko­
wa zdołała wydobyć spod szczątków 
pociągu rannych pasażerów. 

zu, przechylone w bok stały dalsze dwa 
wagony, które na zwrotnicy urwały się 
od pociągu. 

Pasażerowie tych wagonów odnieśli 
rany cięte i tłuczone. 

Ogółem jest 
KILKUDZIESIĘCIU RANNYCH I 3 ZA­

BITYCH. 
Pierwszej pomocy udzieliła Ubezpieczał 
nia Społeczna, Ambulatorium kolejowe, 
Szpital Św. Kazimierza i Szpital Staro-
zakonnych. 

Pociąg wiózł przeważnie letników z 
uzdrowisk Jedlina, Pionki, Garbatka na 
linii Radom — Dęblin. 

Bezpośrednio po katastrofie przybył 

Adolf Menjou 
Ester Ralston 

w k r ó t c e w k ln ie „ E U R O P A " 

w najnowszym filmie amerykańskim p.t. 
„E X - ł O N A" 

w wesołej komedji z życia emigracji 
rosyjskiej p. t. „ N A D J A " . 

I* 
u i 

na miejsce wypadku starosta P r 0 1p t 
szewski, komendant powiatowy 
Munk, komisarz policji, i władze 
jowe i lekarze. <J 

Wszczęto śledztwo celem u* t a 

przyczyn strasznej katastrofy. 
* * 

Ciężkie rany odnieśli Gampe' 
ka, Gela Praga z Sosnowca, W a r V 
brot Józef, bracia Rajszer, Guzie*,^ 
wielu Innych. Straty materialne 

Maszynista Michał Szllwlerz I ' 
Sienkiewicz wyszli bez szwanku 

RYSZARD TAUBER UDAJE SlĘ DO 
Jak dowiadujemy się Ryszard Tauber' f j|,/ 

niedawno zaręczy! się z angielską'di*8„jj'„ 
wą piękną Dianą Napler udaje się " b ' 5*Ą 
Zdrojowiska Piszczany, gdzie wraz * pc)P' 
narzeczoną rozpocznie 4-ro tygodnio*' 

m i 

l>^°Wic 

( f a n i 

kuracyjny. 
Na cześć artysty 

Palące bal maskowy. 
urządza Hotel Tlt«! (fi 

W0f 

WSZYSCY LUDZIE SA WROGAMI 
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Dzls Apolinarego 
Jutro Bł. Kunegundy 

Wschód słońca 3.43 
Zachód słońca 19.43 
Wschód księżyca 22.42 
Zachód księżyca 1101 
Długość dnia 16.50 
Ubyło dnia —.50 

Podziękowanie 
Harszałkowej 

nic,r i P. wojewody I społeczeństwa 
wojew. łódskiego 

jrejsz«^Nńfcu wojewoda Aleksander Hauke-
)iiv ż l f j£,;

a k otrzymał odręczne pismo Pani 
w i e d * Ca łkowej Aleksandry Piłsudskiej, 
on ud»{ 5 C l następującej: 

i ma Pfl Warszawa, dn. 18 lipca 1935 r, 
że t" ^i?? 0wny i łaskawy panie wojewodo! 

Prezydent Głazek do dziennikarzy: 

P r o s z ę o 2 t y g o d n i e c z a s u 

Gdv zor ientu ję się w sytuacj i i t e r e n i e , chętnie poinformuję 
o wszystk iem opioję p u b i i c z n ą . - S t a n gospodarki mie jsk ie j 

Giudżet, roiceprcBffdeiici, (Rada p r s v 6 o c s n 
. . _ - . - ? .,1 -t,,. mm.i cMMo Atriplfi nnH lim vslfi\VO Bezpośrednio po objęciu urzędowa- 'Jących znośne warunki bytu każdego z 

nia przez nowego prezydenta m. Łodzi obywateli — oto problem zasadniczy, 
inż. Głazka, opinja publiczna z zaintere- Proszę zrozumieć, dlaczego tę sprawę 
sowaniem zaczęła śledzić jego poczyna podnoszę - mówił prez Głazek - w 
nia i pierwsze kroki, stawiane w na- Łodzi jest 60 procent podatników ubo-

zdz;e ^ itarr5Szę
 r > r z y ^ c d l a s i e D i e osobiście, 

' \i! .<Ha całego społeczeństwa woje-
i zdr^ jjgwa łódzkiego wyrazy mej wdzięk (5*. 

Z 6 1. 2a współczucie, 
irvgofl"a ) 2 a lobie.. 
A co n 

6 : 3 $ 

szem mieście. Po roku smutnych ekspe­
rymentów i gorszących _ widowisk, ja 

gich. 
O pracy swojej będę stale inior-

olvch 
ei Wfł 
w inny 
łankd 

służy i 
otneK" 

rieci* Pj 
zaieU 

SZA 

nie 
y to Ą 
mino 

nule 

(—) Aleksandra Piłsudska. , 

zdania lekarskie 
Młodocianych robotników 

utrzymane 
W o l ) e c t eSO. że lekarz Ubezpieczalni 
rocznej, dr. B. Siwiński, badający z 
Dia e n j a Inspekcji Pracy młodocianych 

„koników przebywa od dn. 15.7 do 
i i K l t n a U r lopie, badania lekarskie mło-
le 

ryirieiuuw i &ui?>£.ą\~y t*u niw/n.*. . , 
kich dostarczyła rada miejska, tern wię,mował opinję publiczną. Najbliższy pro-
kszą uwagę zaczęto przywiązywać do j gram — to sprawy budżetu, utworzenia 
prac zarządu miejskiego, który miał na- kolegjum tymczasowego zarządu, t. j . 
prawić te wszystkie zaniedbania i szko- j powołanie wiceprezydentów miasta 
dy, jakie powstały ze złej woli i nie- • oraz tymczasowej rady przybocznej, 
udolności rady miejskiej. Dlatego też • zastępującej radę miejską. Te sprawy 
zapowiedź konferencji prasowej, jaką | są związane z sobą i wymagają pewne-
zwołał prezydent Głazek na dzień wczo j go czasu na ich załatwienie, a przede-
rajszy do gmachu zarządu miejskiego J wszystkiem wymagają mego zapozna-
przyjęta została z dużem zaciekawię-; nia się z terenem. Będę więc bezpośre-
niem. i dni wizytował poszczególne dzielnice 

Konferencja rozpoczęła się o godzi- j miasta, będę wizytował przedslęblor-
nie 12 w południe. Prezydent Głazek, i stwa, zakłady miejskie, roboty w tere-
witając przybyłych przedstawicieli pra- i nie. Muszę to uczynić już teraz, albo 

prosektorium, stację opieki nad umysłowo cho­
rymi oraz trzy okręgi sanitarne,'Weterynaryjne. 
W szpitalach miejskich mamy 1005 łóżek, po­
nadto miasto dysponuje 227 łóżkami w szpita­
lach społecznych oraz 973 łóżkami dla umy­
słowo chorych w szpitalach psychiatrycznych. .• 

Działalność tego działu, połączona z praca 
innycli działów, była bardzo owocna dotych­
czas czego dowodem zmniejszająca się śmier­
telność w roku 1913 na 1000 mieszkańców 
śmiertelność wynosiła 23,3 proc. w roku 1933 
— 15,8 i w roku 1934 — 11,7. A wiele jest jesz­
cze do zrobienia w tym zakresie. 

W DZIALE OŚWIATY, miasto prowadzi 
we własnym zakresie szkołę pracy jako wzo­
rowa szkolę powszechna., gimnazjum męskie, 
szkołę handlową męska., seminarium nauczy­
cielskie męskie t żeńskie, 13 przedszkoli z 24 
oddziałami i szkolnictwo powszechne,' przy­
czem posiada 17 gmachów szkolnych własnych 
oraz około 100 lokali wynajętych. Ta wielka 
liczba lokali wynajętych świadczy o potrze­
bach Łodzi w tej dziedzinie. W 121 publicznych 
szkołach powszechnych było w ostatnim roku 
73,839 uczniów. Poza tern miasto prowadzi bi­
bliotekę publiczna, wypożyczalnię książek dla 

sy, zaznaczył zgóry, że pragnie on jak-
najmniej rozgłosu a jaknajwięcej rze­
czowej pracy dać miastu. 

— Zdaję sobie w całej pełni sprawę; 
— oświadczył prez. inż. Głazek — że' 

nnie, 

ycv P 

en" 

A 
V W to A 
i lud*1 b 

A «r Łj 
szintoij 
ze ws w 

ne- 1 

nu. V*J 
«n ws*V 
v tego 
F r a n i a 

nil 

o g r y z ł jei... nos 
^Krwiożerczy amant został 

aresztowany I 
ty *aSiczna przygoda spotkała wczo-
Oeszksńkę woftsrr,' Ka ta-nsynę; Kaź-
if^akównę. Bawiła ona na przyjęciu 
QrjyaJ°mych na ulicy Piaskowej Nr. 5. 
ic|;0,toWarzystwo było już mocno pod-
'.'i^ne, po wypiciu odpowiedniej iloś-
'̂ilh.i J e d e n 1 uczestników zabawy, 

Hajn, postanowił pocałować 
Qj"erczakównę. 

\C napotkał na opór wpadł w gniew. 
%3 się na'Kaźmierczakównę i... od-
*W ^ kawałek nosa. Do rannej we-
iL 0 Pogotowie. Hajn został areszto-
\ \? z a zadanie ciężkiego uszkodzenia 

(i) 

wlemgdy mnie później 'pochłonie praca j 6 bibliotek 'dla "młodzieży, muzcww 
Ain „ , t„o; , . . „ „ „ „ i * „ j UZA . , | etnograficzne, muzeum historii i sztuki, 
dla miasta, uczynić tego nie będę W| m u z e u m przyrodnicze, 54 kursy dokszralcau.ce 
Stanie. Cały mój Czas pragnę poświęcić i ogniska oświatowe dla dorosłych i mlodz'tży 
pracy przygotowawczej do Świadomego oraz 20 szkół dokształcających zawodowych 

pi i planowego działania w przyszłości. w dziale opieki społecznej miasto 
" " - - " ^ • r — *• • . . , . : * . , ,. posiada miejski dom pracy, zbioru ę dla star-

bez współdziałania prasy, opartego nal — Na dzisiejszej nasze] konferencji c 6 w > d o m y n o c i e g o w e d i a mężczyzn i komet, 
pełnem zrozumieniu interesów miasta, i chciałbym zwrócić tylko uwagę na dom wychowawczy dla niemowląt, dóifrwycho-
bez rzeczowego kształtowania oplnjl pu, ogrom prac samorządowych. Jeśli weź-i wawczy dla dzieci w wieku przedszkolnym i 
bllcznej, trudno ml będzie dzielić się za - i mierny pod uwagę najważniejsze tylko i d l a dziewcząt w wieku szkolnym, dom rafag 

" "'», , , " * v ' " " „ l i . , j i , . • i , • j fi : wawczy dla chłopców w wieku szkolnym, dom 
mierzeniami lub pracami tymczasowego | działy gospodarki miejskiej, dane hcz-| s t a r c ó w f k a l e k chrześcijan, dom dla chronieź-
zarządu miejskiego z ogółem obywateli, bowe ich dotyczące, mówić będą same! nie chorych i pogotowie opiekuńcze dla dzicc*. 
drugiego po Warszawie miasta Rzeczy--za siebie. ' p ° z a tem miasto prowadzi akcję dożywiania 
DOSDOLLTEL Łódź lest skuDienlem Olbrzy-! W DZIALE ZDROWOTNOŚCI PUBLICZNEJ, dzieci, opiekuje się 2972 rodzinami. Na I 
S ^ ^ ń ^ m V ^ y S l S u ' m i a ^ p r o w a d z i 2 z a k , a d y k a p i e l o w e ' i z b « od- niachletn.ch przelewa 520 dzieci, a na pófkó-
micn zagaanien przemj stowycn 1 R U D U I , k a ż n g d o z o r ó w s a n i t a r n y c h p r a c o w n , Ę | l o n j a c h - 2.500 dzieci 

j nlCzych — rozwiązywać Je trudno, pod-: bakteriologiczną, ośrodek zdrowia z poradnia-1 SPRAWA BRUKÓW jest w Łodzi wielką 
: Chodzić do nich należy Z Całem skupie- ml przeciwgruźliczeml, przeciwjagliczneml i j bolączką. A jak mizernie bruki te się przedsta-

I'nlem mvśll. Z DEŁNA Świadomością Z TOZi Przeciwwcnerycznemi, poradnie przedślubną, i w ' a i l . ś w j ^ d " ^ cyfry: długość ulic w Łodzi 
waffa ROZwlaSe dreCZaCVCh DOtrzeb'P 0" 1 1 '^ s " o r t o w o - l e k a r s k a - z a k , a d leczenia] wynos. 397,83 kilometry. Z tego 121,89 kim-

1 ̂ . t * * 1 ?• S P H l 7 e D świerzbu, 8 szpitali. 3 bezpłatne ambulatoria* "-•M zupełnie niezabrukowanych. 225,06 kim. 
miejskich O przeważającej ludności sre- ogólne, ambulatorium dentystyczne, pogotowie Jest zabrukowanych zwykłym kamieniem pol-
dnlOzamOżneJ I robotniczej, umożliwia-1 ratunkowe, stacię przewozu chorych, aptekę, i nym, a nawierzchnię ulepszoną t. j . asfalt, gra-
'JOC030CCX)DOOCtnX>OOOOOOOOtXXXXXXXX3CCOC^^ l u t ; k o s t k « d z J k ?; k , , n k , l e r J kostkę drzewną ma 

zaledwie 10,88 kim. ulic. 1 ak samb jeśli chodn 
o chodniki — na 466.000 metrów kwadratowych 
w stanie dobrym jest tylko 100.000 metrów.'a 
366.000 metrów jest w stanie zupełnie niezada-
walającym. 

— A dalej idzie kanalizacja i wodociąg, 
których realizacja powinna być jaknajszybsza. 

Robotnicy u prez. Głazka 
Konferencja została odroczona do 29 b. m., 

* > I Ogólny koszt budowy kanalizacji obliczono na 
W dniu wczorajszym udała się doi Prez. Głazek zaprosił robotników na 56 milionów złotych. Dotychczas wykonano r:i 

prezydenta inż. Głazka delegacja zwiąż- dzień 29 b. m., motywując tb odroczenie bót za sumę 35.000,000. Koszt budowy woiżj 
ków zawodowych robotników sezono- chęcią uprzedniego dokładnego zapozna f ^ ^ Z ^ 

»n-lnia się z sytuacją na robotach sezono- n a n i f t i.oso.ooo zł. 
wych w Łodzi, czego dotychczas doko­
nać jeszcze nie zdołał. 

fi1 
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Ootlafkowa komisia 
w Doborowa 

l \ l Poniedziałek, dnia 29-go b- m., w 
%u, wydziału wojskowego zarządu 
Nr. . ' 'Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
\\t- urzędować będzie dodatkowa 
>to jfJa Poborowa dla P.K.U. Łódź-Mia-
" :

 t ' n a którą winni się stawić poboro-
imvnika l9lA< 1 9 1 3 1 1 9 1 2 ' k t Ó r Z y Z 

•H p ó ł w i e k względów nie stawili się 
*C'eR,e

 komisje, oraz poborowi rocz-
% u

 s tarszych, nie posiadający jesz-
VojSKre8ulowanego stosunku do służby 
\1 .°wej, zamieszkali na terenie 1, 4, 
• \y u> 12, 13 i 14 komisarjatów policji. 
^ r f S w i a z k u z tem zainteresowani po-

1 winni przygotować potrzebne do 
\ bawienia na komisji dokumenty, 

w ' c i e dowód osobisty, lub zaśwlao 
fer. -*°7-samości z fotografią, kartę 
%vJ 2enia służby wojskowej ( o ile po-

wych. W skład delegacji weszli przed­
stawiciele związku klasowego, „Praca" 
i Z. Z. Z. Nie był reprezentowany tylko 
związek „Praca Polska", pozostający 
pod wpływami Stronnictwa Narodowe­
go, ponieważ członkowie pozostałych 
organizacyj kategorycznie sprzeciwili 
się jakiejkolwiek akcji z organizacją en­
decką. 

Delegacja miała prosić prez. Głazka 
o wprowadzenie szóstego dnia pracy na 

, — 1 

• * 
Strajk robotników w oetoniarni miej­

skiej trwa w dalszym ciągu. Wczoraj! 
delegacja robotników interweniowała w 
wydziale kanalizacji i wodociągów, do­
magając się podwyższenia płac. Wy­
dział odpowiedział jednak odmownie, 
wskazując na to, iż płace robotników 

iwano 
na nie 1.050.000 zł. 

— Niemniejsze prace sa w działach gazowni 
rmeiskiej, plantacji miejskich, gospodarczym. 
Jak powiedziałem, do spraw tycli trzeba pod­
chodzić z calem skupieniem myśli i rozwagą. 

— Łódź interesuje pewnie w tej 
chwili także sprawa nominacji wicepre-

i zydentów miasta oraz powołania do ży-
1 cia tymczasowej rady przybocznej, za-
| stępującej radę miejską. Te sprawy są 

robotach sezonowych oraz uregulowa-, zostały zgóry ustalone przez Fundusz 
nie warunków płac w betoniarni miej- Pracy. Strajk trwa wobec tego nadal, (i) 
skiej. i 

Przygotowania do wyborów 
Nominac ja członków okręgowych 

komisyj wyborczych 

i > 0 k 

i t d 

41 

W dniu wczorajszym ogłosozne zo­
stało oficjalne zarządzenie p. wojewody 
łódzkiego o wyborach delegatów do 
okręgowych zgromadzeń wyborczych. 

I korzysta z odroczenia), świa-1 Wybory tych delegatów, którzy skolei 
zawodowe i świadcc? n> szkol- * y ł o n I ą ^ " d y ^ ó w na posłów .odbędą 

" Y:\ • się, w myśl ogłoszonego kalendarzyka, 
^ T i m i 1111 im 1 i|i|i mu u 1—11 mmii —bmi który już przytaczaliśmy, w dniach od 
c 125-go b- m. do 2-go sierpnia włącznie. 
l ' P f̂tl r i l f f A r r m i ^ ° w y D o r z e delegatów, poszczególne 

l« /.IS&LLWl*JjtK orsanizacje, dokonujące wyborów, prze-
• fc.iŁ.*ilinrf«ll.lł^iil nazwiska, stwierdzone protokularnie, 

- _^ H 1 R U R a _ na ręce przewodniczących okręgowych 
C e g i e l n i a n a 19.1 komisyj wyborczych 

J; fe'w nocy. dyżurują następujące apteki: 
\ \ ,oOVVskiego (Nowomieiska 15), Trawkow-
^iskl l?ez'nska 56), M. Rozenbluma (Sród-
r> H e - M Bartoszewskiego (Piotrkowska 

i e8o'mk,W:|rc/.yńskicgo (Kątna 54). L, Czyfi-
Wokicińska 53). 

41%u«-aj aptek 
— W dniu dzisiejszym przewodniczący 

lol 

danie list osób. które zostaną zamiano­
wane przewodniczącymi obwodowych 
komisyj wyborczych. Ponieważ w Ło­
dzi będzie 20 obwodów głosowania, za 
mianowanych zostanie tyluż przewodni­
czących i zastępców przez przewodni­
czących obwodowych komisyj wybor­
czych. 

Jeśli chodzi o wybory do senatu — 
spisy wyborców już są na ukończeniu. 
Rejestracja uprawnionych odbywać siei 
będzie jeszcze do soboty włącznie. 

* 
W myśl nowej ordynacji wyborczej 

do sejmu i senatu, przewodniczący i 
członkowie obwodowych komisyj wy­
borczych będą uprawnieni do legitymo­
wania wyborców, dla stwierdzenia toż-

na warsztacie i dlatego nie chcę w tej 
chwili wymieniać żadnych zgoła na­
zwisk. W ciągu dwuch tygodni, gdy już 
całkowicie rozejrzę się w sytuacji i gdy 
ta sprawa dojrzeje, nazwiska podane 
zostaną do wiadomości publicznej. 

— Na tem chciałbym naszą konfe­
rencję zakończyć — oświadczył prez. 
Głazek — dziękując panom za liczne 
przybycie. 

Konferencja trwała krótko. Prezy­
dent inż. Głazek zaprezentował się na 
niej z jaknajbardziej korzystnej strony. 
Lakoniczny, energiczny, stanowczy nie 
wątpliwie zdoła uporządkować zanie­
dbane sprawy miejskie. (sum.). 

okręgowych komisyj wyborczych zgło 
szą do wydziału wojewódzkiego nazwi­
ska osób, które upatrzone sa na czhn-iwania wy'uon;uw, uia o i m u U , 
ków okręgowych komisyj wyborczych, (samości przed oddaniem głosu. Przepi 
Nominacje tych osób nastąpią w myśl sy te mają na celu zapobieżenie naduży- j 
kalendarzyka wyborczego do czwartku ciom przy głosowaniu podczas wyborów j 
dnia 25-go b. m. Kilka dni potrwa ukłał- do ciał ustawodawczych. 

TE&TR R O I Z R S A r J T O ś C B 
tel 112-25. 

Ostatnie 2 dn! występów genialnego 

LUDWIKA SATZA 
w tryskającej humorem komedii p. t. 

„Dei* Leidig-geer" 
(Próżniak) 

Początek o godz. 9,15 wiecz. 
W czwartek, po raz ostatni „Der Gazłen". 

llilil/Jii 
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He sio, 
od kil 

a b i ł a s w ą 1 5 - l e t n i ą cór 
pono dlatego, że była dzieckiem z „nieorawego" łoża 
Ojciec dziewczynki kochał j ą i otaczał N A J T R I I S K L I W S ? ' ! * ' ^ * . 

opieką. - Histeryczka tłomaczy swói krok... miłość b 

Zagadka kobiecych poczynań i u c z y ć 
I w 0 * 8 0 1 P" 

ł°*POCZcl Przed sądem przysięgłych w Paryż' 
rozpoczął się w sobotę proces o wiel 
kiej doniosłości społecznej, a równocześ 
nie niezwykły pod względem czysto k r y i n a m a oa nieszczęśliwej. /*.ie leKarze ra- j N E U J I , M U R U X U A ITUV U U U C U M M - A . * » M M J | . | mm—m*m ,~ — « — - — > - . < — -

minalnym. dzą mu, by dał spokój. Sprawa zostanie, na Fojllet kłamała, że jest mężatką, az wykształcenie — kocha jej serde-z j 
Mała Simona przywiązuje się do j <,. 

ca gorąco. Ojciec otacza ją ciepłem, »|, 
kiego dziewczynka nie znajduje u ko«J . 

namiętnie ale gorzko J " ? V ' ' 

Iwonna Fojllet, młoda jeszcze szczup-1 napewno umorzona. Iwonna Follet \ wreszcie kłamać da/ej nie mogła, nie 1 maia aimona przywiązujesi* ^ 
ła brunetka odpowiada za^ zabójstwo.umrze lada godzina, 
swej piętnastoletniej córki, Simony. Os-| Jednak Iwonna Follet nię umarła 
karżona chciała sama wziąć rozbrat z ży \ Wyszeptała swą ostatnią wojlę' do ucha \ 
ciem: rana, jaką sobie zadała w skroń 
była śmiertelna, lecz lekarzom udało się 
przywrócić do życia nieszczęśliwą mat­
kę — tern nieszczęśliwszą, że właśnie 
życie bez córki, którą ubóstwiała — by 
ło dla niej największą karą. 

Na czem polega jednak strona społe 
czna tej strasznej tragedii? 

Na to pytanie dała odpowiedź sama 
Iwonna Follet. Odzyskała przytomność 
po siedmiu godzinach i rzekła do komi­
sarza, który pochylił się nad jej łożem. 

— Zabiłam ją, bo była bękartem I 
Potem znów popadając w stan nieś­

wiadomości, nieszczęśliwa dodała: 
— Niech za nic w świecie nikt się w 

biurze nie dowie, że byłam panną!,.. 
W tych dwuch zdaniach leży całe 

sedno sprawy. 

kom 

umiała. 
Czy jednak życie oskarżonej pozosta­

wiło w jej sercu istotnie tak głęboką ra­ jącej ją 
I S A R Z A : ŻEBY SIĘ NIKT W BIURZE: nę, że nie mogła zapomnieć o niespra- zawsze) smutnej i przygnębionej I '?, 

NIE DÓ~Wm6ŹlAŁrżE BYŁA PANNĄ, J W T E D L I W O I C I " S P O K C Z N E J , j'aką JEST LOS ' D Z I E ' U J A W N I A się D R U G I M O M E N T dramatu..^f^omk' 
nm A R > » » / M „ R . » M T R N „ » M « l L<» 1 } a Simona miała jakoby powiedz'c-, "J J>,I. , M K 

D Y Ś , Ż E czeka już chwili, w której s * J i , | , H ° * r e s 

p.7.v lał 18. Bo W Ó W C Z A S D R Z E F D Z I E C Ł FEII. * N A 

BYŁA DZIECKIEM NATURALNEM 
BYŁA MATKĄ JAKO PANNA I MIA­
ŁA DZIECKO BEZ OJCA... Żeby się o 
tem nikt nie dowiedział nawet po jej 
śmiercil 

Z „nieprawego" łoża 
Zdawałoby się, że owo poczucie „hań 

ci nieślubnych? 
Na początku rozprawy — z ust prze­

wodniczącego, który wyłożył przysięg­
łym dzieje dzieciństwa Iwonny Follet 
okazuje się, ie 

czy lat 18. Bo wówczas przejdzie - r:IJR 

kiem do ojca. 
Może zatem i zazdrość matki o sf. ty ^ 

dziecka była bodźcem, który jej bron" t. Ułi< 
ręki wcisnął. Jeśli tak było, to W * } ^ 1 ' ^ 0 

dym razie pierwszym bodźcem była *P tl» ^ . i a 

wa nielegalności urodzenia Simony. kicaj*0* b 

Zeznania zabó'czynf ! ^ ! V : . c 

przysięgłych dowodzą, że tak nie jest. A'pewnym czasie wziął Iwonnę do swego! Oskarżona zeznaje nieco inaczej.1 ^5 j 
że to się dziejew wielkim Paryżu, w ser domu, gdzie żona pana Yanstraeffela i głosi akt oskarżenia 

tak wcale nie było 
Ojciec Iwonny interesował się jej mat 

by" człowieka zrodzonego z nieprawego, ką i wspierał ją. Jako człowiek żonaty— 
łoża już. należy do przeżytków. Zbrodnia nie zapomniał o swem dziecku, któremu 
Iwonny Follet i jej proces przed sądem [nie mógł nadać swego nazwiska, lecz po 

cu oświeconej Europy, w mieście najbar, jego córki zrodzone z prawego małżeń-J — Miała małej dać owego dnia j-jjm t c l l n ą i 

dziej postępowem i najbardziej zacofanem; stwa — przyjęły wystraszona i boczącą' dek żołądkowy. I wtedy przyszło ) e ' 1 . «l!kwi.j 
• I_ J J _ : 1 — - „ T U L U . . . . . . * I mvsl. B V LA otruć. ZARRTINST nroszku • 

»vicc t 
^•ncii dh 

1 • ' 

»('̂ -'owalo 
L I ' * TYTUH 

Matka —panna i 
zabiła swe dziecko i pragnęła zabić sie-1 

L_. . . . 1 : l —1 1 J . T 

wśród ludzi najbardziej tolerancyjnych i ! się dziewczynkę, jak swą najbliższą. " I ™yśl, by ją otruć. Zamiast proszku 
najbardziej objętych — ten moment do-j Iwonka, pracująca początkowo w , nezji — dała jej kilka sproszkowaflr 
daje sprawie akcentów szczególnie wy-! fabryce — staje się panną z lepszego do; pastylek weronalu. Po chwili je°f 
mownych. j m u . Dostaje pracę w biurze, z małej ro- przyszły wyrzuty sumienia i śmierte 

Tę nieszczęśliwą kobietę toczył ów botnicy przeobraża się w urzędniczkę. La rach przed tem, qo uczyniła. Dała 
nade-1 rak wstydu, powstałego na tle naszych \ wtedy poznaje przyszłego ojca Simony 

„cywilizowanych" obyczajów — gnębi- z pochodzenia greka, nazwiskiem Agi. 
ła ją przez całe życie hnńba jej własne- | Agi obiecuje małżeństwo, ale nie po-

bie, by uchronić swą ukochaną 
wszystko córkę od piętna nielegalnego 
urodzenia, które tyle cierpień jej samej 
— matce przysporzyło. 

Iwonna Follet była skromną urzęd­
niczką w biurze handlowem. N A Z Y W A L I 
ją wszyscy „madame" — szanowali jako 
cnotfiwą mężatkę z dzieckiem. O swym 
„mężu" Iwonna nie wiele mówiła I zwyk 
le w takim wypadku domysły kojegów i 
koleżanek pracy ustały wobec niezwyk­
le statecznego trybu życia i solidności 
„Madame" Follet. 

Dzień 19 lipca był upalny. Ulice były 
wyludnione. 15 lipca cały Paryż wyrusza 
na wieś, nawet co drugi sklep jest zam­
knięty. Tego dnia — niedziejlnego dusz­
nego o ciężkiem powietrzu lipcowej S P I E 
koty w handlowej brzydkiej ulicy M A R T E L 
B Y Ł O beznadziejnie 'zupełnie. Dozorczyni 
domu, otwierając drzwi od swej loży zna 
lazła na podłodze małą kartkę. Wiedzia 
ła, że to nie poczta, bo poczty w nie­
dzielę popołudniu niema. 

Pismem, które pochodziło z R Ę K I oso­
by bliskiej utraty zmysłów napisane by­
ły nn kartce następujące słowa: 

."'estem nieszczęśliwa. Nie mogę już. 
dłużej cierpieć. Niech mi nikt nie ma Z A l s z V . Trybuzial. ktOT *awiU kwest* pra 

T I.rm^7n. R ? U nnr7C.RRNNFL W I N N A W Y Z N A Ć 
swe przeży-

cku środek na wymioty, szerpała i* 
nie zasnęła i uratowałaby jej życie 
dziecko zwróciło prawie wszystko, 

go urodzenia i urodzenia jej córki. Gdy.biera się z Iwonną, która wydaje na j dając notem w głęboki, niespokojny 
by miała ojca i matkę — małżonków jak! świat małą Simone. Jednak i on nie opu 
wszyscy Inni — wyszłaby za mąż za oj-! szcza swego dziecka. Przeciwnie—- pła 
ca swego dziecka. Gdyby jej ukochana I ci na jego utrzymanie, sam podwyższa 
O O C X X X X X X X X X X X X X > C < X X X X X X X X X > C O C O O C C O C K X > C : :xxxxxxxxxxx>oococ 

Narzeczona jest obowiązana 
do pe łne j szczerości wobec swego 

przyszłego męża 
Najwyższy Trybunał w Nowym Jorku wnla męża do wniesienia skargi rozwo- kcie godności własnej (czy I ten rys,$| PR 

wydał w tych dniach ciekawe orzecze- dowej". , rakteru nie wynikał z „nieprawości' i ^ N R Z T 
nie. j Mimo orzeczenia Sąu Najwyższego, urodzenia?...). ' J | a wic 

Mr. George Braden, znany na terenie' Mr George Braden rozwodu nie uzyskał Pani Vanstraeffel i jej mąż - < f j % „ . 
nowojorskim pedagog, wniósł skargę roz gdyż. iak oświadczył przewodniczący są oskarżonej - nie chcą o niej nic z W u ' 
wodową przeciwko swej żonie, uzasadnia d u - któremu sprawę tę przesłano do po- nowiedzieć. Mówią że była dobra 1 ^ lub 
jąc ją tem, że zataiła ona przed nim fakt newnego rozpatrzenia, narzeczeni urzą- bardzo kochała swą córeczkę. J \ [^\U 
swego poprzedniego małżeństwa i rpz- dzah częste seanse spirytystyczne, co Na tem zakończył się pierwszy* ..W p i ś l 

W O ( j u < i świadczy o ich harmoniinem zżyciu się. , tej niezwykłej sprawy. •'Piekr 
i Pozatem w czasie tych seansów narze- WSamWK*mBWmamMBiWaamMESM&^ 1 

Sprawa przeszła przez wszystkie m- c z o n y s l y s z a ł głosy dzieci swej przyszłej i^, tec 
stancje i oparła się wreszcie o Najwyż T T * M I * W I / N I N P , ^ nn 

— Bałam sie. Myślałam, że ten * 
a gon ja i chciałam, ageaję • przyśpieg. 
Zresztą chciałam sama się zabić, \ 
ona nie była niydy tem, czem ja \c; J 
dzisiaj. Zabiłam ją i chciałam zabić ,i 
bie. Tak opowiada oskarżona o 0 1 ' 
wach swego strasznego czynu. 

Przed sądem stanął ojciec Sirno^ 
Jest złamany nieszczęściem. 0p° ^ 

da, że kochał córkę bardzo. Nie ° l i 
się z oskarżoną, bo bvła bardzo P° A 
wa, niezgodna, przesadnie czuła na P.,| 

złe, że zabieram mą córkę ze sobą I jwniczą, czy narzeczona winna 
cierpiałaby w przyszłości tyle, co ja t e - ! s w e m u P«yszlemu. męwwi sw 
raz cierpię. Chcę jej tego oszczędzić, 

Dozorczyni pobiegła na górę — do 
mieszkania Iwonny Follet. 

Na łóżku leżała mała Simona. Była 
rozebrana. Dziewczynka nie żyła. Po­
duszka dziecka była skrwawiona do 
cna. Dziecko zmarło na miejscu od strza 
łu z broni przyłożonej do czoła. Mały 
rewolwer — jak zabawka leżał na podło 
dze — obok matki, również pławiącej 
rię we krwi. Zdawało się, że Iwonna 
Follet nie żyje. 

, zrodzonych z jej pierwszego mał- TANIA WYCIFXZKA DO G D ^ 1 l^o w s . 
żeńsiwa, nic mógł więc o nich nie wie-' 1 OKOLIC. k0\< ode 
dzieć. | Sekcja turystyczno - W Y C I E C Z E 

Sędzia, opierając się na orzeczeniu przy łódzkim Związku Zawód0J( 5̂  
Najwyższego Trybunału, które przewi- Pracowników Handlowych, Biurc^ ^ ^ e i 

wodowej, jedynie w 

cia, rozstrzygnął zdecydowanem: tak. 
Przewodniczący Trybunału podkreś 

lił w motywach orzeczenia, że „narze 
czona jest obowiązana do pełnej szcze 

po ł c i a . ^ H t a * y ż n y c h i; ~ & ? _ * * f . fef^XeZ, ^ p S d t o d l 1 ^ : 4 

DUJE M O Ż L I W O Ś Ć uwzględnienia skargi roz i Przemysłowych (ul. PiotrkoWSPJŁ 2«an 
wypadku przemilczę tel. 190-05), organizuje wycieczkę ' " ; ;^h 

nia ważnych i istotnych szczegółów z wą do Gdyni. Wyjazd nastąpi w
 ct

0Ą, 

I ^ałobnel karty 

B. p. Leon Uryson 

ftW , 

istotnych szczegółów z przeszłości upra pozostaje nadal w więzach małżeńskich. 

Mn polaru na NewQ-Z^rzewshiei 
Wiadomość o podpaleniu składu i areszto­

waniu właściciel i j es t nieścisła 
Pozatem dowiadujemy się, że każdy 

pożar pociąga za sobą dochodzenia, ce-

V programie: zwiedzenie Gdy>;l; 
astarni, Orłowa, Pucka i G^jł 

W jednem z pism łódzkich ukazała 
się wiadomość o rzekomem ustaleniu 
faktu podpalenia składów drzewa przy 

'ul. Nowo-Zarzewskicj 55. Pismo to do­
nosiło, że w wyniku dochodzenia aresz 

W ubiegłym tygodniu zmarł nagle 
na atak serca znany przemysłowiec b. p-
Leon Uryson. 

B. p. Uryson był osobistością bardzo J towani zostali obydwaj właściciele skla-
popnlarną w Łodzi. Swą prawością i nie-,du drzewa — Szternfeld i Landau, syn 
.^.tazitelnością zyskał sobie sympatję Landaua oraz dozorca placu, 
świata handlowo - przemysłowego. Jego Wiadomość okazała się nieścisła. Źa-
rstha poświęceń osobistych działalność den z właścicieli firmy „Landau" i 
filantropijna, zwłaszcza zaś zasługi, po- Szternfeld" nie został aresztowany, 
lożohe dla domu sierot w Helenówku, Szternfeld, Landau i syn Landaua oraz 
sprawiły, że b. p. Leon Uryson cieszył dozorca zostali jedynie zatrzymani do 
sie niezwykłym szacunkiem wśród sze-. czasu złożenia zezuair. Po przesłuchaniu 

lem stwierdzenia jego przyczyn. W da­
nym wypadku władze nie ustaliły, że 
deski firmy „Landau i Szternfeld" zosta­
ły podpalone. 

* 

IROKLCK sfer N A S Z E G O miasta. 
Cześć Jego pamięcil 

w wydziale 
do domu. 

śledczym powrócili zarar 

W związku z pożarem magazynu 
szmat należących do *irmv ..Wolf i 
Gotlibowski". przy ul. Pomorskiej 163, 
władze jak zwykle, prowadzą również 
D O C H O D Z E N I E , r-^m U J V ! J ] > Ń ' N P : 7 . V N 
P O Ż A R U . 

Wyniki dochodzenia trzymane są na­
razić w tajemnicy. 

W 
lu, Jasta i I I I . wiiuwa, I utiM i — ' T E N F ' f 
Zwiedzenie portu gdyńskiego ze 's^ 
morza i lądu. Ulgowe przejazdy k u $ ^ W s 

i motorówkami. Własna orkiestra tj. , U n l 
cingowa. J L n ' U te 

Organizatorzy wycieczki zapc* '^ 0 { 

numerowane miejsca w pocicigu 1 , )k tB,\ 
legi. . ' J, \ 

Popularna wycieczka ta, przczij'.^ ^ Ł> cz 
na dla sfer pracowniczych, um f^ ,ITH sj ' u l j H 
po raz pierwszy wypoczynek 
rzem w ciągu pełnych trzech dni- •, 

Informacyj udziela i zapisy P 1 " ^ 
je Sekretarjat Związku w g o d z i J i a

e ( 

12-ej w pol., do 9-ej wiecz. bez Prl } 
(ewentl. telefonicznie 190-05) oraz 

lektura Loterji Państwowej S. » a 

inana. Piotrkowska 13 
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Włości ze Świata 
W ALJI LANSUJE NOWĄ MODĘ. 

u ," J e słomkowe dla mężczyzn wyszły 
°J ° d kilku lat, spotyka się j e coraz 

fiś' R

 , i s W a l ) ' > bawiąc w Berkshire, na 
a-81»- . 0 h L e l J i o n ' ukazał »•« w » " i r y m 

, V 8 / " ' w "lomkowym kapeluszu na głowie. 
. « f l ' * c z , i 0 > b „Jomkowy kapelusz stal slą 

N modny, 
^[us«nicy londyńscy 1 na prowino)ł to-
W C W a n l przez klljentele., domagającą się 

kapeluszy słomkowych. A tych ma-

Mistrz 
Teatr robotniczy—to fikcja— Wszystkim jednakowo po­
trzebny jest teatr dobry.—Jak wygląda „Schwarzcharakter" 

Zły teatr traci zaufanie publiczności 
Jaraczem — to o wiele lepsze, niż wy 

m S k ł a d z i c ' «Sdyż większość tabryk nie ! wiad. 
j t

 i u ż od ut podobnych nakryć głowy. | Jaracz mówił sam, wcale nie naga-
r l0łr-OCZĘTO ZATEM fabrykację słomko-' bywany i bez świadomości, że to „dla 

Przypadkowa rozmowa z mistrzem] żadnego niedociągnięcia. Publiczność 
1 coraz lepiej się zna na teatrze i żąda co-

n I ą • ^ t o T , r"? , a D r 7 K a c r c S , 0 B»">-, Dywany i oez swiauomosia, > 
! C K 0 ' I S ^ , ™ , l ! , , , « t 0 ' P 0 ™ 1 6 * R ^ O T N I . prasy". Ot, poprostu, nawiązując do wl-
b * ° S > « i y ;Z a C a V0SlU

 W ^ N C Z K O W E M Z Y T Y I J A K Ą M U Z ! O Z Y | P R / E D „ A , N I P E _ 

. C j Z "oi ^ AntsH , y ' i wien miejscowy działacz robotniczy, 
siąx ir W , ? w ?nf u i ' , c y 8 i < s n s m o d z i ' , J a r a c z z własnej inicjatywy rozwija [eplTri * i w 'u W a , i i ś w i n ł » n 2 , 0 S M k I . 0 swoją myśl: 

e u 5 ^ h i l ł " . n a w e t , S ł , " 0 y Z i e d n o M O - i - Teatr robotniczy - to jedna z 
5 - **l wi ' tV l 8 ,°m, u , 1 f , k c y J - k t o r e s * bardzo roz,powszech-
1 C ' \ ! % ci"'"cn, walji, kt6ry JEST arbł- l l i o n e w społeczeństwie. Niema i nir 
• m / v c M > hljTl \ T a b J J U a n t l

 >noże być specjalnego teatru dla robot 
M 3 H °i"a W T E Ł £22 J " ^ ; ' * * ników, czy fabrykantów. Jest tylko 
* ó ! " e ' S ^ » l e " w i e l k , c h ^ s k 6 w . 1 Powodzema. ( t e a t r d o 5 a l b o z , p , * t 

wogóle odrażający. Dziś jest odwrot-
] nie. Im większy łotr, tern lepiej sic pre- , 

j ; ; " ! "kres wielkich zysków i powodzenia, teafr dObrv. a lbozły. Powiem nawet Izentuje. Jestem przekonany, że znany ( podkopujemy teatr. Zaczyna sie bowiem 
i j ««o*tto Przewidzle«, sk,d przy jdz ie 1 1 ^ £ e ] . 0 t e r a a

y

t y c h o d z i , to robot-; aferzysta Stawiski wyglądał doskonale, błędne koło: gramy źle, publiczność nie 1 Sk wWlglida^^ nawet swoisty urok. Chodzi przychodzi, szukamy ratunku w nowej 

raz większej precyzji. Na tern polega 
rzekomy kryzys teatralny. Dobra sztu­
ka i dobra gra cieszą się wszędzie po­
wodzeniem. 

— Przyzwyczailiśmy się traktować 
publiczność, jak się traktuje dzieci: po­
sługując się specjalnym językiem „dzie­
cinnym" i przestarzałemi środkami ar 

niejszych szczegółów, bo publiczność 
wszystko widzi, każdego statystę 1 każ­
dy rekwizyt. 

— Powiadają, że teatr nie może 
istnieć bez subwencji miasta, czy pań­
stwa. Tak jest, ale ta subwencja powin­
na mieć zupełnie inne przeznaczenie, 
nie za grę, lecz — za czas. który jest 
konieczny na odpowiednie przygotowa­
nie szutki, na to, byśmy mogli spokojnie, 

iSlttlŁtUClill 3iuui\umi « « - i mvj smutni, n a iu, ujfomjr musu 

tystycznemi. Nprz., według dawnych j p o kilka tygodni, a jeżeli trzeba, to i 
„zasad" teatralnych, t. zw- „schwarz-! dłużej, pracować nad sztuką. Wtedy 
charakter" musiał być garbaty lub | widownie nie będą puste i teatr nic bę dzie dawał deficytu. Ale, wystawiając 

prawie co tydzień nową sztukę, sami 

Vbron1 r aN I E
 ^UA> SIEDZIEĆ ZA DŁUGI, 

'to W »»o " 0 , 5 0 w i , l ^ y w o , 0 W C ' 1 Ż średniowiecz- ( 

1 była ^ ̂  0 .^użnikach, których na żądanie w i e , 
mony. V: 6 1?* 1" W° w każdym czasie zamknąć 

prawo to ulegało '-cni,,. Aczkolwiek 

-"robotnika," bo swoje rzeczywiste oto-[więc o tę nową prawdę w teatrze, o 
czenie każdy z nich dobrze zna i dlatc-j prawdę inscenizacji i gry, która potrati 
go szuka w teatrze raczej czegoś n-\ 
pełnie innego. 

— Uważam poza tem, że narzekanie 
r^rw,, """""•;*-" r - y - . 7 7 - n a brak „odpowiedniego" repertuaru 

Z S , n K o l r ' 1 W
 n™ll T jest również bezpodstawne. Sztuk do- .... W W J T , • r v - - . , u * . , « — ^ 

inaczej, 1 S « w °, C ° ; ° " m C • 5 2 bryc 1 Jest bardzoi dużo, chodzi o to, by czy, niż cień na ekranie, ale teatr mus j ą c y c h w s p a n i a ł e g o artystę. 
P V nieuiszczema długów. , _.. j „ V . _ ^ D„Ki !^ ,v , r t * /< n 

— — , „ 

sztuce — i znów to samo, od początku 
i w kółko.... 

— Teatr, proszę pana — to „chory z 
na zdobyć tylko prawdziwą j szczerą u r o jenia"-powiada, śmiejąc się, mistrz 
sztuką. j Jaracz, wskazując na widownię, gdzie, 

i . - Nie wierzę tez w konkurencję ki- m i m o o s t a t n i c h d n i U p c a t b y ł o p e } n o Iu_ 
na. Żywy aktor na scenie więcej zna- d z i z entuzjazmem i radością oklasku-

hvlv debrze gralie. Publiczność nauczy-1 korzystać z doświadczeń 
3 dnia i * 1 , 2 c , o k ' c h

1

 s , . e r i t a ł 0 8 , , } n , r e z c c fa sie w kinie Patrzeć 1 widzieć i nie1 kina, by dawać coraz pełniejsze obra-! c z e j o b J a W k w i t nącego zdrowia teatru, 
r 4 » » i t ; . S 3 L £ ^ S . S Z Z^Aco^TrZ^dnel niedokładności. zv. dokładniej opracowane do najdrob- a l e . . ,-,,„ M , f l r f l , , ń w w P n l s c G ? 

°1 „nY^w" W l y ° h d n i a c Ł w druglem czytaniu 
r 'eM * ' 0 długach, w której możliwość osa-' « - J B/SmA 
h . .'LU %,'^yplacalnego dłużnika w TVIĘZIENIU . | ] | ^ l | | E - l \ | | 1 0 

Ś n ' l df Iwt « nielicznych tylko wypad-! » • 

i zdobyczy Jaracz w roli „chorego" — to ra-

ilu jest Jaraczów w Polsce? 
Ad. Sz. 

InlaSIlRlfl Wll 

ia łJ»f' iy 1 l o n n st°P'> P°byt dłużnika W mn-
"życie itflb Uych

 ograniczony zostaje do 24-ch ' 

•Ystko, s(jli|^» ta została powitana w całym kraju 
OKOjny -llp^ialcta westchnieniem ulgi w bardzo 
z ten s e ^ » o I a c h [ 

:f\ "II M LMI l..lliWjLMIMłkVaij 

"|ss!ilt5LU--lJ 2A-ł KllblSsi4Mi'.t » m 

Dtli 
plęcioleti 
oczaruje wszystkich w fllmin 

Nadprogram: aktua lności z a g r a n i c z n e P . f t . T . 

rzvs"pi«^ 
zabić, 

EUROPAipriiiaimlloSi 
Pocz . 6 . 8 . 10 

Ceny 
• znacznie 

1 zabić 1* 
a o ^ 
1 . 

L S i m o ° P T d ! 

Nie OŹJJ 
dzo V°WJ 
uła ns P r. • 

O1' 

w trzech aktach z piosenkami.—Przekład T a d e u . - ^ 

. Boy*a-Żeleriskiego 
Wtsss<*Q~!> TsssałtLTaH J r . r o e w i 

Żądajcie wszędzie 

CHLEB WIEJSKI 
D O Ł Y 

Najlepszy! Na zdrowszy! 

tUJ'..taięraii|ca Jaracza. Dzidki jakim to! na chwilę, pomimo swe ekstrawagancje 
magicznym sztukom wywołuje on na- '• nie przestaje być człowiekiem z krwi i 
stroje tak mocne i głębokie, iż czas ich ( kości, który ma serce i duszę. Dla-

-•̂  -i zniżone. 

) GDYN 1 V\ 

ten rys ( ) ?j in " , l u przypisać, iż wjelkj aktor je-.kiej natury. Ale przecież od tej chwili 
rawoici ^ O j r z e n i e m , gestem, słowem — J upłynęło już przeszło ćwierć wieku, by-

_ oj^ liib9 V v i ^ o w n ' ę > trzyma ją w napie-: ło dość czasu, • aby się solidnie posta-
] ni7 z ̂  ty^kudza do śmiechu, zmusza dobrzeć, a jednak niemniejsze wzruszenie 

dobra ' ' a hib wzrusza i wstrząsa- Za-' ogarnęło mnie w sobotę 
:ę. \ a'entu aktorskiego! Iluż „uczo-
rwszy *y piśmje teatru" napisało mą-

\ ^pięknych artykułów w tej spra-

Za-'ogarnęło mnie w sobotę wieczorem, 
] gdy ujrzałem Jaracza w „Chorym z a 

i teatrologów fachowo sklasy-
wszystkich asów sceny, sta-

•czK° fc o d c v f r o w a ć tajemnicę ich po 
Ź a w o d o ^ ' iluż f i lozofów teat rów do 

zatrzeć nie jest w mocy? 
Jaracz jest aktorem, który niechęt­

nie się charakteryzuje- Rzadko zmie­
nia maskę, bo, jak sam kiedyś oświad­
czył, obce mu jest wszelkie komedjan-
ctwo. Ora zawsze siebie, bo starszy 
tego Jaracza na wszystkie postacie i ro* 
Ie świata. Czy gra „Skąpca" czy „Clio- 1 

rego z urojenia", Kapitana z Koepe-
lijck czy Ryszarda II I , Pana Broton-

tego też Argan, chociaż zareprezento-
wał go Jaracz, jako bezkształtną i gąb­
czastą masę, jest nam przez cały czas 
tak sympatyczny. Dlatego też polubi­
liśmy tego faceta, który wszystko robi. 
aby wywołać w nas niesmak; dlatego 
też nie budzą w nas wstrętu jego za­
biegi przeczyszczające! 1 stąd ta sym­
patia widowni do jego lewatywek! 

Jakież ciepło bije z tej postaci, tak 
Jakże 

Biurli 
^owsk 8 

eczke r 

f wie ÎJ W . s ! u ż b i e Melpomeny, 
ponieś" 1 L t o lednak wytłumaczyć, iż cała: -
tą l i t e r a t u r a ! ^ * tydzień.^eby w sztuce grał. 

V ))Vliui j tu w — 

.rojenia". Co więcej — wrażenia z ro;ai neau czy Frania — naogół niewiele! historycznie zmaltretowanej! Jakże: 
1909 są tak mocne, iż przypominam so- zmienia swą fizjognomję, a przecież dobroduszny jest ten typek, który już 
bie to przedstawienie, jakbym był na każda z tych postaci ma swój odrębny | trzeci wiek jest tradycyjnie szykano-
nlem dopiero wczoraj, pamiętam jara-' wy raz, który Jaracz oddaje z mistrzo-j wany przez aktorów i krytyków! In-
czowskiego skąpca, jakby stał żywy J stwem niedorównanem! Istotnie Ja- tujeja, ten najcenniejszy drogowskaz 
przed mną, mogę wyliczyć większość; racz gra zawsze siebie, albowiem w'aktorski , podszepnęła Jaraczowi ko.i-
jego partnerów z A. Zelwerowiczem na każdej swej roli daje Człowieka. I w | cepcję tej roli — dał człowieka, który rtnerów z A. ^ m . ''^ każdej Innego! Zapamiętajmy sobie - i jest ofiarą tiietylko swych urojeń, aie 

rkowsK^A gnanych i przepisanych, t. zw. J c I i <Wr"7R>cnvrli nr7.f>Rn-rlAw — i stworzył 
'" c^vwJ l I a c k scenicznych" mogą szukać 

jo ze 
i zdy ki l t r;,i# J współczesny aktor polski 
•kiestra I k f ^ u n k ó w w konwenclona! 

i z a p e ^ 
iciągu 1 

, p r z e z i ^ 

1 ^ •"unicow w konwencjonainem i o i w j » » j « i « v Ł w »-
J C h tego pojęcia. Jest mały, nie- dzielonych prasie, z okazji swej meda 

i / Hhy' 0 ^osie przeciętnym. A jednak wnego jubileuszu, ciepło wspomina o i-j ' 0 glosie przeciętnym. A jednak 
\^ teń, niczem nie odcinający się 

L 1 U | człowiek, stał się bożyszczem 
B Publ ', unicj 1^ ,jj ^bliczności i wystarczy ukaza- strza ci wszyscy, 1 

nek " r j | leSo na scenie, aby na widownię nauczyli się kochać 
ch dni- m 
isy P r / y j i 

bez Prl m 

'ze w zetknięciu się z Jara-
czyż to nie paradoks? Naj-

nie 
konwencjonainem 

grosik do grosika, aby uskładać trzyria-' Jaracz nie tworzy nigdy marionetek, i ówczesnych przesądów — i stworzył 
ście i pół kop i móc kupić bilet na ga-j choćby były one w danej sytuacji naj- postać fenomenalną, o kapitalnem za-

bardziej efektowne; nie daje komedjan- cięciu groteskowem, które jednak było 
tów. choć przez to mógłby spotęgować natyle tuszowane, iż nie zatarło jej 

główną rolę — mały, szczuplutki, a | tanim kosztem efekt gry. nie pragnie ludzkich cech- Jaraczowska styljzo-
małp jeszcze wówczas znany artysta j odtwarzać degeneratów tylko po to,, wapa groteska zatrzymywała się z pre-

aby grać na instynktach najniższych, I 

lerję w niedzielę po południu, marzą; 

Stefan Jaracz-
Toteż jeśli Jaracz w wywiadach, u-

wnego jubileuszu, ciepło wspomina 0-
kres swego pobytu w Łodzi, jakżeż go­
rącą wdzięczność muszą czuć do Mi-

cyzyjną nieomylnością nad granicą po-
t.U J Ł̂ JHW MM » »/ " - »I 
operując dreszczykami grandguignolowi za którą zaczynała się karykatura. skiemi; Jaracz grywa. różnego autora 
mentu zboczeńców i wykolejeńców. ale 
na chwilę nie zapomni, że są ludźmi j 
że często są igraszkami złowróżebnego 
losu lub okrutnego otoczenia 

urok Cóż to za moce tkwią I dziecko! 
Jar, 

kiej?.,., . 
p^tanie zadał em sobie po raz 

którzy dzięki jemu jjomo sum, humanl nihil a me aUe-
• teatr jak rodzone p u t o J _ Q t Q s z t a n d a r o w e z a w 0 -

c Jaraczu, że urzeka nas, niby, Łodzi przez szereg lat publiczność tea 
Jaracz bowiem tworzył W j , a ń l e s u , m i e n i a artystycznego Mistrza-

zadałem 

iako uczeń pierwszej klasy, 
\\y przed dwudziestu szes-

po raz pierwszy w życiu 
W niplicrowskłm „Skąpcu" 

Przedstawienie „Chorego z uroje­
nia" jest rozkoszne. Reżyserii p. Pe­
rzanowskiej należą się wszystkie su­
perlatywy. Stworzyła całość — lekką, 
pogodną — zachwycającą! 

Z b. dobrego zespołu wyróżnić się 
godzi znakomitego p. Daniłowlcza (To-

| masz Biegański) i malutką, a czarującą 
Argan, bohater molierowskiej korne- Zosię Grabińską, 

skiej w szerokich warstwach inteligen- ^ ó w ) ) C n o r y z urojenia" grany jest i Publiczność przyjmowała Mistrza 
cji j robotników w czasach, gdy Ł Ó ,iX| tradycyjnie bądź jako kretyn i degene-'entuzjastycznie. I stawiła się niezwy-
była miastem gwałtownie ruszczonem, r a t ( b t ( d ź t e z ̂ 0 marionetka, pajac 9 kie licznie, chociaż to druga połowa Hp-
j niemczonem!... To warto dziś przy- błazeńskich inklinacjach. Jaracz zer- ca. Dlaczegóż Mistrz nie pamięta o 
pomnieć.-- j wał z szablonem i dal postać opętanego P.odzj — i zimą? Przecież to dlań na-

A teraz po tej dygresji bardzo! osób';- przez manję prześladowczą na punkcie prawdę dobre miasto!... 

tralną i budził miłość dla sztuki pol-

Jako m'olv chłooicc, bardziej A teraz po tej dygresji naruzo osou,- przez man ę m ; 
^-utny na wrzenia wszel-' siej i nieco, lirycznej, wracam do tema- chorób i lekarstw- Ale ten opętaniec anlj W- POLAK-

1 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy ojciec i dziadek 

Z Y G F R Y D L A N D E 
B. OBYWATEL M. ŁODZI. 

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastąpi dziś we wtorek, dnia 23 lipca 1935 r. o godz. 3,30 po poł. 
z domu przedpogrzebowego, o smutnym tym ciosie zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Córki, wnuczki, wnukowie I rodzina 
Uprasza się o nieskladanie kondolencyj. 50-3 

Tragiczny wypadek 
Dwie niewiasty ciężko poparzone 

Wczoraj w domu przy ulicy Wól­
czańskiej Nr- 61 zdarzy! sie tragiczny! 
wypadek. W mieszkaniu małżonków j 
Szwarc odnajmują jeden pokój dwie 
przyjaciółki — Władysława Bruś i Ste­
fania Bukowska. i 

Wczoraj postanowiły one ugotować 
sobie, Jak zwykle, śniadanie na maszyn- j 
ce spirytusowej. Trudno dociec, co stało; 
się przyczyną wybuchu maszynki. —| 
W pewnej jednak chwili na Bukowskiej 
zapaliła się suknia. Brusiówna pośpie-1 
szyła jej z pomocą, ale również uległa 
poparzeniu. 

Na krzyk obu kobiet wpadli sąsiedzi 
i ugasili żywą pochodnie. W stanie cięż­
kim odwieziono Bukowską do szpitala. 
Brusiównę, po nałożeniu opatrunku, le­
karz pozostawił w mieszkaniu. 

Złodziej o M ł żebraka 
Schwytano go i oddano policji 

Przy zbiegu ulicy Limanowskiego z 
Bałuckim Rynkiem byli wczoraj prze­
chodnie uczestnikami lub widzami po­
ścigu za niezwykłym złodziejem. Zło­
dziej ten okradł żebraka. 

Stanisław Rydz, bezdomny i żyjący j 
z jałmużny — przeliczał na ulicy gro­
sze, które wyjmował z prawdziwego 
żebraczego woreczka. 

Dojrzał to zawodowy złodziej — Bro­
nisław ignasiak i zbliżył się do Rydza, 
by mu zmienił 50 groszy.-' »H> .^.nr S'i 

Gdy-żebrak przeliczał grosiki — Ig­
nasiak- nagłym ruchem porwał cały wo­
reczek i rzucił sic do ucieczki. 

Nieszczęśliwy Rydz począł krzyczeć 
i wzywać pomocy. Za złodziejem ru­
szyli oburzeni przechodnie i wkrótce 
ujęli cynicznego zlocz"''*-^ 

Pieniędzy przy nim już nie było: 
wręczył je pewnie w biegu któremuś ze ' 
swych kompanów. 

I mówb tutaj, że biedny rozboju się 
nie boi... (g) 

Nasz reoorfer zanotował... 
Przy ul. Górne] 24, w swem wlasnem miesz­

kaniu, zażyta w celu samobójczym większej do­
zy sublimatu 27-letnIa Justyna Kustrzycka. Stan 
desperatki, ulokowanej w szpitalu, jest ciężki. * » •• 

Przy zbiegu, ulic Narutowicza i Piotrkowskie! 
w godzinach rannych potracony zosta! przez 
samochód 25-letni robotnik Franciszek Stry-
chalski (Nawrot 29), u którego lekarz pogoto­
wia stwierdził' liczne zewnętrzne obrażenia. 
Przeciwko szoferowi wdrożyła policja docho- •. 
dzenle. 

W fabryce Millera w Rudzie Pabianickiej w 
wypadku przy pracy spadł z wysokości i od­
niósł ciężkie obrażenia 34-letni Lucjan Fry­
drych, robotnik, zam- przy ul. Sokolej 20. Denat 
został skierowany do sznitala okręgowego. * * * 

W domu przy ul. 11-go Listopada 56 wypa­
dła z okna na pjerwszem piętrze 5-letnia Ryfka 
Adler. 

Dziecko odniosło wstrząs mózgu i uszko­
dzenie czaszki. Przybyły lekarz pogotowia o-
patrzył ranną i przewiózł w stanie ciężkim do 
szpitala Anny Marji 

»* 
Przy zbiegu, uljc Roklcińskiej i Kazimierza, 

wyskakując z tramwaju w biegu, unadł Andrzej 
"•'nźniak, zamieszkały przy ul. Kazimerza 7, 
'tory dpznał złamania nogi i innych uszkodzeń 
-'ałą. Lekarz pogotowia po nałożeniu opatrunku 

' ^'zewfózł rannego w stanie ciężkim do szpitala 
okręgowego. 

W mieszkaniu wlasnem przy ul. 11-go Listo 
nada 110 ulegli zatruciu po spożyciu nieśwle-

.'.ych pokarmów mięsnych malżonitowie Teodo­
ra 1 Michał Szulmanowie. Przybyły lekarz po­
gotowia udzielił chorym nnmocy. • 

W dniu 21 bm. zmarł Prezes Zarządu naszego T-wa 
I i . P. 

Z y g f r y d Lande 
W Zmarłym tracimy gorliwego współtowarzysza pracy. Na smutny ten obrzęd, 

który odbędzie się w dniu 23 lipca r. b. o godz. 15,30 z domu przedpogrzebowego, 
zaprasza wszystkich Członków Zarząd 

T-wa Funduszu Wzajemno] Pomocy 
przy T-wle „CHESED SZEL EMES" 

w LodzL 

Dnia 21 lipca 1935 r. zmarł 
B. P. 

Z y g f r y d L a n 
długoletni Vice - Prezes Łódzkiego Żyd. Tow. Opieki nad Starcami. 

W Zmarłym tracimy zasłużonego Kolegę, który do ostatniej chwili swego 
życia był szczerze oddany sprawom naszej Instytucji 

Pogrzeb odbędzie się dziś 23 lipca o godz. 3 pp. z domu przedpogrzebowego. 
Uprasza się wszystkich Członków T-wa o liczne wzłęole udziału w pogrzebie 

i oddanie Ostatnie] Posługi Zmarłemu. 
ZARZĄD 

ŁÓDZKIEGO ŻYD. TOW. OPIEKI NAD STARCAMI. 

cierpieniach pfzeniosla- się do W dniu 22 lipca 1935 r. po długich, ciężkich 
wieczności, w kwiecie wieku, nasza najukochańsza 

FELICJA KOCfOŁKOWSKA 
urodź. KALINA. 

•rM< • JFSMW • < ? r 0 £ , c h Wą.??**' z...dpmu przedpogrzebowego/odbędzie 'sV 

lomyćtf wwIaUamaJ^fcdzOstairw nieutulonym żalu i 
Tin™., , i , u, , . , , M A Ź ' C Ó R K A , RODZICE I RODZINA. 
Uprasza się o nieskladanie kondolencyj. 

Głęboko wzruszeni przedwczesną śmiercią, 
B. P. 

drogiej i nieodżałowanej 

FEL ICJ I 
K 0 C I 0 Ł K 0 W S K I E J 
wyrazy współczucia składają pozostałej Rodzinie 
45-2 JAKÓBOWSTWO WINDMAN 

cz 
Jaracza ze swym zesp 
Caillareta i Flersa" „Pan BrotonneaU . Ą 

Pomimo wielkiego powodzenia, 1*" '" 
szą się występy Teatru Jaracza końc« 

.BOBASEK" w TEATRZE LETNIM ^ 
NEJ „BAGATELI". < m 

Wczorajsza premjera w 7? a _*luzi>Cj dawnej „Bagateli" była przyjęta entu> 
Humor i przekomiczne sytuacje 

U KUIYRA~7ZTUi(A .̂ 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE ,.CH$jj 
Z UROJENIA" ZE STEFANEM JAK*^ 

W TEATRZE MIEJSKIM.. 
Dzii po raz ostatni koncertowo'lSr~Li 

zespół warszawskiego Teatru Aktora j ^ j 
ła komedja Moliera „Chory jz urojenia^ 
fanem Jaraczem w roli tytułowej. a 

wartek i piątek pożegnalne wV.stcI>Vk(lc$łvph 
iracza ze swym zespołem w świetne), T *cnana 

e?o. § 
szą się występy leatru Jaracza m»«-- j -
nieodwołalnie w piątek, gdyż iroP^jfl 
związana ścisleml terminami w innych 1 
(w sobotę grają już w Krakowie). .Jk 

Początek codziennie o godz. 8.30 *• 
sa czynna od godz. 5-ej po poł. 

• 

3 ą c e . Ciszek 
m, byt , 

Pomięd âłżeńsi S'ny d ybjekten-

tle 

w 
Humor i przeKomiczne syiuuw* •n* w -

zmuszały widzów do ciągłego śmieci}"- JL w a\V 
biorą: Fischerówna, Paszkowska, ^Llll y * ' 
Ziembińska, Macherski, Mroziński, w . |}j Strzelai 
Woszczerowicz i Tatarski. — Początek 
nie 9-ej wieczorem. 

TEATR ROZMAITOŚCI. J['Mętni' 
Ostatnie 3 dni występów Ludwika ĵugi C e | n y 

komedji p. t. „Próżniak". Dziś pocz. W 

DZIŚ OSTATNI RAZ „BOSTON] 
wielkiego powodzenia 

WX>XBł 

egdaj 

f u l a m i 

Pomimo wielkiego powodzenia ' JŁ^ jednć 
giany będzie jeszcze tylko dziś. u i t 
którzy nie zdążyli zobaczyć tego ąrcy., ||j w 

dstawienia, powinni skorzysta0 [ j , u na 

,.z°na w 
spektaklu p. t. „Trupa Tancucapa". "0(ln.la . 

W środę i czwartek z powodu V™y V ^ V , s l t 

teatr będzie nieczynny. Cj^ r , "ai 

niacoc 
fewoh 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóDZ* 
POLSKIEGO RADJA, 

WTOREK, dnia 23-go lipca 193% 
6 30—6,33: Pieśń „Kiedy ranne *?, 

ize". 6 33—6.36: Pobudka do gimnasty1* 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzy1^ 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—8™ 
ka z płyt. 8.20—8.25: Odczyt, program" 
bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki prakW 
—11.57i Przerwa. 11.57—12.03: Sygm"1 

Waiszawy, Hejnał z Krakowa. 12.03— 
domości meteorolog. 12.05—12.15: D« 
12,15—13.00: Melodie jazzowe orkie 
lz'esriofa :^Te^eTV"-*'i«^: ;'l3'.00—1^ 
ka dla kobiet. 13.05—13.30: Kbnćarl 
łonowego Z. Grossmana. 13.30—l3.35ijB 
pracy. 13.35—14.3o; Melodje z fi lmótfjp UT) 

•'li k 
15.15—15.25. Przegląd giełdowy. . JK?« dnia 2 

15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie Orki 

wYch" (płyty) 14.30—15.15: ? ^ fcn-^ach 

4tó,dnJa 
15.30—16.00. Muzyka — płyty. 
16.00—16.15: Skrzynka P. K. O. 
16.15—16.30= Muzyka z płyt w wyk: 

(fort.) i Menuhina (skrzypce). . jfK 

„Jakubowska" 
szewskiej. 

16.30—16.50: Recital śpiewaczy OlC.i l*Ą ^ w i e c 

16.50—17.00. Codzienny odcinck^^W 1 

gadankę wygłosi dr. Stanisław 

humoreska w"'11' Ł,M.rj 

17.00—18.00. Dla naszych letnisk i "'il^oi*.'' 
koncert w wyk. Małej Orkiestry tvĘ\ rfft 
dyr. Z. Górzyńskiego z uc!z. TliO , ffOm„'a'wc 

I' 18.003l8.Wrr,ŻVstos'owanie asironomî  J j > i 
! i!adanke wvi!łosi dr. Stanisław T 

Wilna. 
18.10—18.15: Minuta poezji 

Przerwy-Tetmajera. 
5Z K»'tt,,.u 

18.15—18.30: Cała Polska śpiewa — \ 
1 . 1 . N \ V / . . I T _ I . WZ-L^wS 1 1 

18.30 
prowadzi "dyr. B." Wallćk-WalcW^łii l j . 

18.40: Łódzka skrzynka t e c h n i ^ ^ ^ l i P c 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz naj­
ukochańszy ojciec i dziadek 

H E N R Y K L A N D A U 
przeżywszy lat 69. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek dnia 23 lipca 1935 r. 
o godz. 2,30 po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pogrążeni 
w głębokiej rozpaczy CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKI 1 RODZINA. 

Uprasza się o nieskladanie kondolencyj. 40-

Ile godzin pracować? 
Ustawodawstwo o skróconym czasie pracy 

Międzynarodowe Biuro Pracy w Ge bociem. 
newie opracowuje zasady, na których' W przemyśle metalurgicznym, nawie 
ma się opierać ustawodawstwo o skro- dzonym może najdotkliwiej przez bezro-
conym czasie pracy w poszczególnych • bocie, redukcja czasu pracy nie natrafia 
gałęziach przemysłu 

respondencie omówi i porad WS\\~"' ro 
udzieli p. Lucjan Ormontowicz. m!M W/f Bu 

45. ..?ve;e arlvstvczne i >tUV.,lf.'lwf, n0ZV( 18.40—18.45; „Życie artystyczne 
18.45—19.05. Muzyka popularna — P , łd^ 
19.05—19.15: Zapowiedź programu "* 

stępny. 
10.15—19.30. Koncert. reklamowy. 
19.30—19.50: Utwory fortepianowej™ 

niu Władysława Burkatha; 
'0.50—20.00: Potadanks aktualna. 
20.00—20,10: Muzyka (płyty). ..„til 
20.10—20.45. Koncert w wykonaniu j"a 

stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzy"* 
2r|.45. 20.55: Dziennik wieczorny j 
29.55 -21.00: „Obrazki z życia d a * r 

czesnej Polski". nfjt 
21.00—22.00: ..Marcin Skrzypek" op. Ą 
22.00—22.30: Koncert symfoniczny J*t,ii 

kicstry P. R. pod dyr. J. O z i m ^ 
22.30—22.36. Wiadomości sportqwe {"j,, 
2?.36_22.40. Wiadomości sportowe 1 

22.40—23.00: Muzyka taneczna w * 
Jacka Paynea i Tipica Arg?" 

23.00—23.05: Wiadomości meleoro 
komunikacji lotnicze). ff\ 

23.05—23.30: Dalszy ciąg muzyki ' 8 I V . 

AUDYCJE ZAGRANICZMfr 
RRATISŁAWA. Muzyka '«kka. JM 
KOENIGSWUSTERHAUSEN. „ P e r P j 

Józef: 
:t>mri( 
ak p 

H Oho: 

SLA) 

.W zakresie robót publicznych obo­
wiązuje już skrócony czas pracy w na­
stępujących państwach: Niemcy, Belgja, 

na trudności. 
W przemyśle szklanym (szkło flaszko 

we) obowiązuje w Stanach Zjednoczo­
nych 40- godzinny tydzień pracy, w 

V S 

$> , . 
K»iąs 

1-r 

cl> 

Anglji i Norwegji 42 godzin, również ob 
niżono czas pracy w tym przemyśle w 
Czechosłowacji i Włoszech. 

W przemyśle górniczym węglowyrv 
w którym 21 państw zatrudnia 5 i pół 

Włochy, Luxemburg, Czechosłowacja, 
" I następnie w St. Zjednoczonych, Kana­

dzie, Australji. We Francji i Danji kwe-
stja ta jest w opracowaniu. 

W przemyśle budowlanym obowiązu­
je czas pracy poniżej 48 godzin tygodnio' miljonów osób i bezrobocie iest znaczn.?. 
wo: w Kanadzie, St. Zjednoczonych,' walczą z niem — skróconym czasem pra 
Hiszpanji, Anglji i Rosji zaś we W ł o c y . Międzynarodowa konferencja pracy 
szech wprowadzono 40-godzinną pracę'uchwaliła właśnie dopuszczalność re-
w tygodniu. Zarządzenia te pozostają dukcji na 7 i trzy czwarte godzin, o ile 
przedew&zystkiem w związku z bezro- idzie o pracę niecałodzienną. 

bile mt'.zvczne, BERLIN. „Gdzie tkwi haczyk" 9 zvczne. -..„d 
WJEDE«. „Z oper" _ Koncert w>c .. 

SrmIon'czne|, .v, A\ 
POSTE PARISIEN. Koncert radtoO' C0J 
Ą N O U Ą J P * ! ! . Piogr.). Muzyka^^^l 

JPAR.TS P.T.T. Koncert muzyki euroP',,,, 
WIE i A EIFFLA. Koncert komp 0 " 

Tincourta . 
BRAT»SŁAWA. ..Jak bije serce ^ 

nudycin wokalna, ' , fly v 
~V**r~K$?.T. Koncert symlon' 5^' 

felpiiwa, 
MECJOLAN. „Amore tora 

retka de Michelisa. 
pa»P 

ukrs 

^ ł 

>. -ore 

M i 
i / K > 
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urjat zabił 4 osoby 
zastrzelił ojca, macochę, siostrę 1 j e j dziecko. — 

7 Zbrodniarza rozbrojono i aresztowano 
iwfcffl.-Tjy c»ana zbrodnia popełniona zo-|niarz zabarykadował się w domu i u- wnętrzadomu.5 Zr™^?j™™}*wch. 

5 ^ 
SKIM.. S 
Aktora f*>l 
urojeni* „» 
owej. ws4 

m n e a U jS]< i* , ! fair W s i J o z e fówka powiatu wie- zbrojony w dwa rewolwery z dużym 
cnkaónc« s''łar" Szczegóły jej sa. wręcz zapasem naboi zagroził, że zabije każ-
3 iroprf ASzei deg°* kt° SlĘ d° ",eg0 Z b H i y 

i f t b y I p o r a z d r u g i ż o n a * y * 
o P^iedzy synem Głąba z pierw 
rod • e ń s t w a — Feliksem — a re 

innych ^^ciszek Głąb, gospodarz na 141 ~Ńa miejsce przybył komendant po 
z!'8.30 «* 

l tn im 
LI", 
'eatrze 

lytuacje " 

Q??'fiy dochodziło często do spo-
, °iektem sporów była oczywista 

tttó^ w r o d z i n i e Grabów wybu­
li er»r,w a wantura. Tym razem roz-

; kif- W* il , , n y Feliks Głąb dobył broni i 
Początek» ll!sz

s) rze lać do wszystkich swych 

, i, K, V'ami
 z browninga padł naj-

T 0 śf I;k. * toi l e t n l Franciszek Głąb, po chwl 
pom W KJ C e , " y strzał położył trupem na 

^ ;j P

 macochę ojcobójcy. W tym mo 
. B O S T O N f f rewolwer zaciął się. Zbrodniarz rtó

em a-l foL • n a k Przygotowany drugi 
ieRó ftf^U^'1 w napadzie furji zamienił 
corzystac« ?y>a na drugą 1 dale! strzelał. — 

t i jJ* ISze strzały były również celne. 

"pa" AMl W 0 k 0 , , ' C e S e f C a P a d , a t e m Z 

wodu p r z y : I j 5 siostra niesłychanego mor-
^ Franciszka 1 jej czteroletnia 
W *"~ ciężko ranna — okropnie 
Jc> wybiegła do sieni, .gdzie stra­
jk onmość. 

i£l strasznej 

Na j wiatowy P. P. z Wielunia, komisarz 
'Wykowski. Ponieważ morderca nie 
chciał się poddać, grożąc użyciem bro­
ni palnej, dwuch posterunkowych za­
opatrzonych w pancerze, zbliżyło się na 
odpowiednią odległość ł wrzuciło do 

W ten sposób obezwładniono Głąba, 
od którego odebrano oba rewolwery, 
oraz kilkadziesiąt naboi. 

Ranne dziecko zmarło również. — 
Wszystkie cztery trupy pomordowa­
nych zabezpieczono na miejscu do cza­
su zejścia komisji sądowo-lekarsklej. 

Feliksa Głąba niezwłocznie osadzo­
no w więzieniu. Dalsze dochodzenie 
trwa odpowiednią odległość i wrzuciio uourwa. 

Zatarg w firmie „Gentleman" 
Dyrekc ja proponuje ugodę. — P e r t r a k t a c j e 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 55 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 22 lipca 1935 r. 
1. Weryfikuje sie następujące zawody o mi­

strzostwo Ł.O.Z.P.N. na rok 1934/35 ki. ,,A": 
7 października 1934 r. PTC — WKS 2:1) i 

3 punkty dla PTC. 
26 października 1934 r. ŁKS Ib _ WKS 2:2 

i po 1 punkcie dla drużyn. 
4 listopada 1934 r. Hakoah — U. T. \tll i 

2 punkty ~dk~U.f." 
4 listopada 1934 r. W.K.S. _ Wid>ew 0:0 

ł po 1 punkcie dla drużyn. 
1 listopada 1934 r. S.K.S. — Makabi j:3 i 

2 punkty dla SKS-u. 
5 maja 1935 roku WKS _ WIMA 2:2 i po 

1 punkcie dla drużyn. 
2 czerwca 1935 r. SJC.S. — Widzew 2:1 i 2 

punkty dla SKS-u. 
8 czerwca 1935 r, S.K.S. — Hakoah 4:2 i 

W l O K U 2 Punkty dla SKS-u. 
, , , , , , „ , 9 czerwca 1935 r. P.T.C. - Makabi 3:0 , 2 

Wczoraj rano robotnicy zakładów ację robotników, nie zamkną fabryki na punkty dla P.T.C. 
„Gentlemana" zabarykadowali wrota tak dług! okres, jak planowali początko- 9 c j ? r w n a T 1 9 3 5 r ' U - T - — w K S - : 1 

fabryczne i nie wpuścili urzędników biui wo, lecz tylko na czas remontu. Zażądali 9 „„̂ 1935 r Wima _ Widzew 4 ? i 2 
rowych. (jednak, aby strajkujący robotnicy na-jpunkty dla Wimy. 

Ze względuna to, iż na,dzień wczo-j tychmiast opuścili gmach fabryczny, a' 1 5 «»iwoaJ935 T. Hakoah — Widzew. i;4 
rajszy wyznaczona była konferencja wjwzamian za to przyrzekają, że po uru-
inspektoracie pracy — dyrekcja firmy 
nie zareagowała na zamknięcie bram i 
niedopuszczenie do pracy urzędników. 

S.K.S. 1:1 r jib 

I ŁÓDŹ* 
iDJA. 
lipca 193S 

stvk 

masakrze, zbrod-
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program" 
ki praJ 
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e orkies'1 
13.00 

fali radiowej 
|?luJ, A L Ś P I E W A C Z Y O L G I Ł A D Y . 

kard i p i e w a dnia 23 lipca o godz. 16.30 
w 0 i n t e resujących Pieśni, mianowicie 

tjj f°nywane utwory kompozytora wie 
H ,° z efa Mar*a, nelażącego do wspól-
tjj^rnrtozytorów austriackich, pozosta-
fflpąk pod wpływem stylu późnoroman 
r « riL . . . . . D 

Konferencja, która odbyła się pod prze­
wodnictwem inspektora Rakowskiego, okresu unieruchomienia zakładów robot-

I trwała kilka godzin. Dyskusja toczyła] nicy oświadczyli, że nie mogą zawierać 
się początkowo na temat zamierzonej żadnych układów, ponieważ nie mają 

' przez dyrekcje przerwy w uruchomię- pełnomocnictw. Dziś jednak odbędzie 
niu fabryki. Przedstawiciele dyrekcji się ogólne zebranie robotników, które 
oświadczyli, że biorąc pod uwagę sytu- zadecyduje o dalszej akcji. 

Ż o n a poniesionego p r i e d sądem 
j a k o oskarżona o udzia ł w rabunku 

chomieniu fabryki przyjmą napowrót do 
pracy wszystkich dotychczas zatrudnio­
nych. I" rl6"ćze"rwca'i'93.S r. W.K.S. _ Ł.K.S, Ib 2:1 

Po długich targach na temat długości;; 2 punkty dla WKS-u. 
,;A.i,ol,/,miaiiin Tilrłn AA\tj mt-int-l ]6 czerwca 1935 r- Ł.T S G. — U.T, 0:2 i 2 

i 2 punkty dla Widzewa. 
16 czerwca 1935 r. P.T.C 

1 punkcie dla drużyn. 
16 czerwca .1935 r. Wima - Makabi ,4:f) ,d 

2 punkty dla Wimy. 

r. Ł.T.S.G 

r. S.K.S. 

U.'f: 0:2 

W.K.S. 2:0 

Ł.K.S. Ib _ U.T 

Ł.T.S.G. 

punkty dla U. T. 
20 czerwca 1935 

2 punkty dla SKS-u. 
20 czerwca 1935 

2 punkty dla U. T. 
22 czerwca 1935 

1 2 punkty dla ŁTSG 
23 czerwca 1935 

2 punkty dla P.T.C. 
23 czerwca 1935 

punkty dla U. T. 
23 czerwca 1935 

i 2 punkty dla Wimy. 
.26 czerwca 1935 r. Ł.T.S.G. — Ł.K.S. Ib 0:0 

Hakoah '5rl 
R. 

P.T.C. _ Widzew 

U.T. _ Makabi 5:0 i 2 
' '.vi; i 

r. Ł.K.S. Ib _ Wima I 0-3 

—I wjJiywcm .tiiiu im/mu Donosiliśmy wczoraj o rozprawie w : szukiwanemi pomarańczami. 
•Jbok niego usłyszymy pieśni sadzie okręgowym przeciwko całej ban: Sprawa wczorajsza jest wyjątkowa: 

•Wgo ° S a m e C ° d z i e z ' o d z i e j . winnych okradzenia kupca oto wśród oskarżonych-OzłOnkóW-bandy 
^ T i 1 3 * * T lEksztajna, zam. przy Placu Boernera. znajduje się 31-letnia Klara Dzlewier- i 
15 PtV ! O T W 0 R Y

 N A THEOLl. • " r * Kradzież nadała służąca Eksztajna, śska, żona Stanisława* ••••DzlewlerskleBo i y - ^ w ć k i 9 w r W M z e t f ^ l ^ T f r W i 
y i Mnih ̂ 0 , , c c r ł u d , a

 3 a s z y c h , L , , " i s l i 1 "-' Franciszka Polinceusz i za jej' spra- zabójcy woźnicy pod Lutomierskiem i 2 n,,n" yT a I K S ib 
:ksporci« ' Orkfest P ° I k*i ' R ° d ' \ ^ d d w ą z ł o d z i e i e dorobili sobie klucz od Dziewierski został skazany przez sąd ; ™ ">»'«' 
k Wisława Górzyńskfe^o usłyszymy in- drzwi kupca, dostali się do jego miesz- doraźny w Łodzi na karę śmierci I zo 
w wyk. ' n f " e r w a l i °d dna szafy w sypiał- stał na dziedzińcu więzienia przy ulicy 

1 po 1 punkcie dla drużyn 

29 czerwca 1935 r. Hakoah — Makabi'4:17i 
2 punkty dla Hakoahu. MfOfanS >Jr>'l "«d 

29 czerwca 1935 r. U.T. ,P,X.C .&:0 i 2 

.... Jl. Tl T 
30 czerwen 19'5 r Ł.T.S.G. _ WK.S. 3:1 i 

2 punkty dla I T.S.G. 
30 crerwra 1935 r. Wima — S.K.S, 4:3 i 2 

punkty dla Wimy, 
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liDca 0 godzinie 19.30 wystąpi przed • szczęśliwemu przypadkowi nie zaKon-

iow,y. 
ianowe 
ha; ' 
ualna. 

tomy ; 
:ia dawĄ. 

5ek" op-
miczny \AT 
I. Ozinn^ ' 
>ortqwe 
)ortowe V i :na w «JLi 
i Art?" 'V* meleoro'05 

izyki fa»- A 

ANICZH^' 

ii ^ I IKU gitar, 
sieczne. 

daje więc brzmienie ] w gotówce, jakie przechowywał w 
swem mieszkaniu Eksztajn. prowadzą­
cy handel taniemi 

ME Z T I L M Ó W D Ź W I Ę K O W Y C H . 
Hoj.^iC^owe, o ile posiadają dobrą mu 

;Ony. 7 lipc? 1935 r. Widzew 
DziTltaje przed sądem żona skaza - , t punkcie di^^rużyn. 

nego na śmierć. Ten moment nauaje j k

7

t ̂  M^". a b[-
podówczas i b. po- sprawie aspektu specjalnej grozy... vg) 

- W.K.S. 2:2 > po 

orkiestry )U \ , s t a m nam w pamięci glówn-.e — dzie 
d z TliO." [Doi,.'.latwo w ucho wpadającym melodiom. 
astronor»l'j V,. 1?* ie sobie dnia 23 lipca o godzinie 
anisław 5 Z «t ,,,U(1ycji z płyt. Tak np. ulubiony marsz 

' V A ś m i e je" , który stał się już przebo-
- wiersz * ( . ™ z „Piotrusia" i t. p. 

.i35 

Makabi - S.K.S. 1 K> i 2 

P.T.C — Ł.T.S.G. 3:2 i-2 

L A W B U R K A T H P R Z E D M I K R O ­
F O N E M . 

pray r n h o i a c S i Siraksrs 
I n te rwenc ja polśefi przywróci ła spokój i ł a d ( 

Wczoraj na ul. Wólczański , na od- 'z pomocą napastowanemu nadzorcy. — îr/g/SdzkŜródzk-
cinku robót brukarskich miało miejsce [Nagle, niewiadomo przez kogo rzucony 
niezwykłe zajście, które tylko dzięki ' 

jHT rozgłośni warszawskiej pianista 
towicz. f jWi , ' * Burkath, który wykona kilka włas 
' n c 1 „ i v # i ri

 2 y c y i . następnie „Procession" kom 
rna — V" ̂  • 
Jramu °* , 

Mh y Schumanna i Heariques'a 

PRZED WYBORAMI 
o n a n i u M g l l - . DO SEJMU. 

Górzyc Iv^ v iązku z wyborami do sejmu 
M i v ' - Uczący obecnie 41-237 m|e-

czyło się tragicznie. 
Przed południem, gdy toczyły się 

Glassa, ucznia Zarębskie'na tej ulicy, na odcinku przy ul. Andrzc 
"ranskrypcje Ba-' ja roboty brukarskie, jeden z nadzor­

ców kilkakrotnie zwrócił uwagę pew­
nemu robotnikowi, że nracuje zbyt opie 
szale. Gdy otrzymał niegrzeczną odpo­
wiedź, w imieniu firmy prywatnej, pro­
wadzącej te robotv. natychmiast zwol­
nił robotnika z pracy. 

Wywołało to niespodziewaną reak 
• C z S L S n ^ robotnik * , * l ł się z plę-k w > został podzielony na 15 oh- . „ . r f , ; ™ . , , c j i „ j a c <ro oobić.W 

kka. 
1. , ?et?c 
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cert 

1 ' r a d K 
luzyka 
yM europ; 

komp* 

sio*'" serce 

jrmlon 

>!c e komisyj obwodowych miesz-
ir.-i [2°ważnie w szkołach, oołożc-

*S * e n , e ° ° w ° d u -
SIE OD ODBYCIA KARY. 

\ t . dwoma miesiącami Jan Kor-
j r ' '^mieszkały przy ul. Wspólnej 
r sknzany przez sad grodzki 

więzienia. Po upraw "-
1 .' si? wyroku, Kordziński u-
• „i? c ' ' odbycia wymierzonej mu 
V. w ' v v ' r t jąc się wciąż w innych 
W-,- iach. 

tokat' przybył do Tomaszo-
y i odstawiony do wlę-

w p , o t r k o w l e . 
j ^ n t 0 r - . KRADZIEŻ. 
i, '^^..^ Zygmunt, zam. ul. Niska 

1 śclaml na nadżerce, usiłując go pobić.W 
tym momencie ulica nrzechodzN • Jakiś 
pan, k tón r . w i ^ o c 'niicip- pośpieszył 

przeleciał w powietrzu kamień i ugodził 
Interweniuiaceso przechodnia w głowę. 
Cios był silny. Z czaszki polała się 
krew. A równocześnie tłum robotników 
ruszył w jero kierunku, wołając, iż nie 
będzie tolerował n ienrc^- iych inter­
wencji. 

Doszłoby może do poważniejszego 
w skutkach wydarzenia, gdyby w tvm 
momencie, szczęśliwie nie przechodził 
ulicą patrol policji, który, widząc co się 
święci, pośpieszył z pomocą i wypro­
wadził pana R. pod swoja osłona spo­
śród wzburzonego tłumu. O zajściu spi­
sała protokuł policja.' Bezpośrednio po­
tem roboty poprowadzone zostały na­
dal w spokoju. 

Życie za 1 8 z ł o t y c h 
Napad bandycki na ul. Pryncypa lne j 

dopadli, zaczęli zadawać ciosy nożami 

. i p amP 

L^M ' ? °wa ł "w komisariacie policji. 
t ! Wieczorem podczas njeobec 

Onegdaj wieczorem na ul. Pryncy 
palnej przed domem nr. 20 miał miejsce 
krwawy napad rabunkowy. Nie ulega 
wątpliwości, że gdyby napadający wie­
dzieli jaki. hm osiągną. zaniechaliby 
swego czynu. Trudno bowiem wyobra­
zić sobie, by dla 18 złotych próbowano 
zamordować człowieka. 

Przebieg zajścia był następujący: 
ulicą Pryncypalną szedł Józef Lisow­
ski, z zawodu ślusarz, zamieszkały przy 

Pabianickiej 37. Nagle zastąpiło mu 
-.drogę dwuch osobników, którzy wydo 

•Ni > 0 , - V n i k ó w nieznany sprawca1 byli noże z kieszeni 1 zażad?ll n|Miieo>v 
Pil' l x 7- mieszkania ubranie i doku- Lisowski rzucił sie natychmiast do iicio 

V,36lne| w a rtoścl 60 zł. Docho- czki. sądząc że uda mu sie -umkn?c. R P -
* toku, busie pogonili jednak za nim, a gdy gr 

w głowę 1 klatkę piersiową 
Napadnięty, zalewając się krwią, ru­

nął na ziemię. Wtedy napastnicy wy­
ciągnęli mu z kieszeni sakiewkę, zawie­
rającą 18 złotych 1 zbiegli. 

Po kilku chwilach nieprzytomnego 
Lisowskiego zauważyli przechodnie, 
:którzy zaalarmowali pogotowie ratun­
kowe. Lisowskiego przewieziono do 
szpitala. 

Wczoraj policja z'lołała ująć obu 
opryszków. Byli to F,łanlsła'w Pertyk 
ł Stanisław «bvrfw«l miesz-
ftetcy Chr ' ° " • y c '" ' i n*;' i:lzcni W 
areszcie. Dochodzenie w toku , 

7 lirca 
runkty dla P.T.C. 

Bcilsze mecze 
o wĉ ri" do JiSaS" A 

W niodzich; odbędą się dwa dalsze spotka-
wejście do klasy „A" 

.. 1'uragan, .wyjeżaia do 
Kalisza, gdzie rozegra mecz z tamtejszym Strzel­
cem Drugie spotkanie odbędzie się w Piotrko­
wie pomiędzy tamtejszą Concordia a pabjanicką 
Burzą. 

Próby o P0S 
n a s ! 3 t i j o n e LWS-u 

Łódzki Klub Sportowy rozpoczął z dniem 
wczorajszym przeprowadzanie prób o P.O.S. na 
stadjonie własnym orzy Alei Unji Nr. 2, Próby 
przeprowadzane będą w poniedziałki i czwartki 
w godzinach 17.30—19.30 pod kierownictwem D. 
Kazimierza Wardęszkiewicza. Kandydaci do 
prób winni posiadać zaświadczenie lekarskie. -

Zgłoszenia przyjmuj i na stadionie L.K.S-u 
p. Wardęszkiewicz w wyżej podanych terminach, 
zaś p. Chodakowski codziennie. 

Wyścig kolarski 
Co gcanicy n i e m i e c k i e j 

Najbliższym startem członków narodowej 
szosowej drużyny kolarskiej będzie wyścig do 
granicy niemieckiej na trasie Pułtusk — Chorze­
le — Pułtusk, wynoszącej łącznic 17o kim., orga­
nizowany w nadchodzącą niedzielę przez oddział 
kolarski Związku Strzeleckiego w Pułtusiiu. — 
Z Łodzi w wyścigu tym startować ma Więcek. 

Pływacy niemieccy 
s t a r ł o ą w sebotę w Ciechocinku 

W Ciechocinku rozegrane zostaną w Jniu 
27—28 b. m. zawody pływackie Warszawa—Ber­
lin. Drużyna Berlina składać się będzie z pły­
waków akademików nietylko z Berlina, ale z ca-
cj Rzeszy i obejmować będzie 13-tu zawodni­
ków i 2-ch kierowników. W skład drużyny wcho­
dzą między innymi: Wille (styl dowolny), Bayer 
(etyl klasyczny), Wichman (styl dowolny), Die-
beld (zwycięzca długodystansowych wyścigów 
w Szczccin:e i Frankfurcie), Herrman (specjalista 
stylu dowolnego i ,,motylowego"), Hefter (skoki 
z w ;eży), Schoenleber (skoki z trampoliny) i in. 

Zawody wywołały w całym kr^ju *n».czr.e 
n:,into-cc3vap'c, wobec czego narząd' P.7. P. or­
ganizuje specjalny poept! wycieczkowy Jla mi­
łośników pływactwa z Warszawy i Łodzi-



Kurier Hand lowo-Prze 
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Kierownik działu gospod, telef. 211"6* 
Dział gospodarczy telef. 136-56. JT 

Dekrety \m ala 
Istota choroby gospodarcze! Francji 

polega bodaj na braku konsekwencji 
polityki gospodarczej. Z Jednej strony 
zachowuje się parytet franka, z drugiej 
— nie przeprowadza się procesów wy­
równawczych, koniecznego bo odpo­
wiadającego zmianie wartości złota 
„równania wdół", wedle terminologii 
polskiej. Niewątpliwie poważna prze­
szkodą dla tego równania jest potęga 
poszczególnych czynników parlamen­
tarnych, z których każdy stara się wy­
bronić stojącą za nim grupę przed skut­
kami operacji wyrównawcze!. Niewąt­
pliwie też ta „obrona" udawała się do­
tąd każdemu z tych czynników z od­
dzielna i wszystkim razem. 

Temu. zdaje się, przypisać można, 
że we Francji uznano konieczność eli­
minowania nacisku parlamentarnego 
przy naprawie gospodarcze!. Udzielo­
no rządowi Lavala prawa dekretowa­
nia ustaw gospodarczych, a zarzem da­
no mu-pauzę parlamentarna do oaździer 
njka. Ta pauza do późnej jesieni ma 
być okresem intensywnego działania. 
Już z tego widzimy, że założenia wstę­
pne podobnej akcji są wszędzie z ko­
nieczności te same. 

Korzystając ze swych uprawnień 
rząd odrazu wydał dwadzie'~'a parę 
dekretów. We fran 
nietrudno sobie ten pośpiech wvtłuma 
czyć. 

Treść tych dekretów jest w ogól­
nym znrvśie następuiąca: 

Redukuie się per.s.:c urzędników pań­
stwowych i pracowników kolejowych 

Zniżka na aukeiach londyńskich 
Merynosy spadły w cenie, krzyżówki zwyżkowały 

Przy końcu drugiego tygodnia IV-ej 
serjl wełnianych aukcyj w Londynie 
mamy do zanotowania pewnego rodza­
ju zatrzymania s]ę tendencji zwyżko­
wej, której na rynku wełny surowej by 
liśmy świadkami od szeregu miesięcy-
Położenie na londyńskim rynku wełnia­
nym w piątek ub. tygodnia da się okre­
ślić jako niejednolite z tendencją na 
zniżkę cen. 

W przeciwieństwie do dotvchczaso^ 
wego przebiegu aukcji najsłabsze oka­
zały się. w piątek gatunki wyższe weł­
ny a mianowicie merynosy, które od 
piątku od dnia- otwarcia aukcji były 
bardzo mocne. Również gatunki D Ó I -
prane i nieprane stały słabo- Większa 
część podaży musiała być wycofana z 
rynku, ponieważ limity były za wyso­
kie. 

Większym popytem natomiast cieszy­
ły się krzyżówki, aczkolwiek przy nie­
zmienionych cenach. Jako odbiorcy wy­
stąpili tu przedewszystklem anglicy. 
podczas gdy kupcy kontynentalni, zbyt­
nio się nis angażowali. W szczególności 
największym popytem cieszyły się ze 
wszystkich gatunków nieprane krzy­
żówki nowozelandzkie, podczas gdy 
krzyżówki półprane i garbówki, przy 
tendencji zaledwie utrzymanej, szły sła­
biej. Z żywem zainteresowaniem spot-

! kały się zachodnio - australijskie gatun 
ki nieprane, natomiast gatunki Oueens-
land j Victoria zostały po największej 
części wycofane. Naogół obroty przy 
końcu zeszłego tygodnia były słab°. 
W piątek np. sprzedano tvlko 60 pro­
cent zaofiarowanej na ten dzień wełny. 

Gdańska centrala dewiz działa 

Komisja międzymfnisferi<>| 
obraduje nad sprawami eH$f 

w Gdyni 
Powołana przez p. ministra P"! 

słu 1 handlu międzyministerialna 
sja dla zbadania trudności, na" 
nych przez eksporterów, oraz 
ków współpracy między handle 
portowym a ekspedycją, banko* 
transportem 1 t. d. — pd przcpr.0; 
nych pracach w Warszawie i 4j *JE. Na 
przybyła w dniu 19 b. m. do U l fcCyj,ok°nan 

rozpoczęła swoją pracę. ,. ta0- o e 

Do pracy tej powołano kilkaj' > ^ m

a ^ 
firm eksportowych z Pomorza > 'M+15), • 
gdyńskiego. Komisll przewodnie1 n'.c*«to< 
w Łodzi dyrektor Państwowcf fC^W.^ 

z» 

* W; 

«erlm 212. 

p (+0,2 
7 a«» 21.S 
2"veh 17; 

km a i«rsk 
fefckte 3 

& t , o t y 
* * Polski 

tutu Eksportowego p. M. Turski. 

Komu wolno kupić waluty za 20 guldenów. • 
decyzji centrali niema apelacji 

Przeciwko 

Wydane obecnie postanowienia wy­
konawcze do nowego rozporządzenia 
Senatu w sprawie ograniczeń dewizo-

w ! c „ 5 stosunkach w y c h P r z e w i d u * m - ™ kupno dewiz 
1 i za walutę gdańską do wysokości 20 

guldenów dozwolone jest tylko osobom 
stale zamieszkującym na terenie W. 
Miasta. 

Osoby, mieszkające poza granicami 
Gdańska, nie mogą nabywać tych de-

ó 3—10 orocmt. prócz pensy! naimnici-1 w i z z a guldeny. Jeśli osoby te wymię­
t y c h . PedńKtite się także emerytury i ] l i a & dewizy przywiezione ze sobą na 
renty państwowe,, z których ood róż- \ e r ? n , w - Miasta. t o P M uzyskać za-
nym tytule™ flyje p rzec reż -we fF ranć i i : 1 f 5 W i a d c z e n u : b a n k " > stwierdzając .teisA, 
taka-masa'ludzi-.-Z"dTiTgiei strony p a ń - , s u m « o r a ? J f y ^ 
stwb' obcina' dbchody kapifallśtoW'""ód ' 
niektórych walorów skarbu. Podnosi 
skalę podatku dochodowego dla więk­
szych dochodów. 

Jednocześnie przeprowadza pań­
stwo akcję na odcinku cen. Atakuje 
..pozycje kluczowe" na tvm odcinku-
Dekretuje obniżkę cen chleba, gazu. e-

czeniem W. Miasta osoby te muszą po­
zostałą sumę guldenów wymienić na 
dewizy, przedkładając wspomniane wy­
żej zaświadczenie. Osoby, mieszkające 
poza Wolnem Miastem, mogą wywieźć 
przywiezione do Gdańska guldeny ty l ­
ko na podstawie zaświadczenia, uzy­
skanego przy wjeździe na przejściu gra-
nicznem. 

Centrala kontroli obrotu dewizami 
może odrzucić wszelkie wnioski, nie po- \ 
DAJĄC powodów swej decyzji. Przeciw­
ko postanowieniu centrali kontroli obro­
ku dewizowcgoTiiema apelacji. .' .. . v. 

Aukc|e tytoniowe w Len 
Dnia 15 lipca br. zostały ot̂ '-1 j f •jrow? 

Leningradzie dziewiąte rnjedzVJi 1 8 3 ^ * i 
we aukcje tytoniowe. Aukcie , 8 2 ; 
we w Leningradzie miałv naoirf' u 6 3 *p 

aukcji było w tym roku b a r d ^ ^ ^ 9 0 ^ 

Łódzki p r z e m y s ł zarobkowy 
skierował memorjał do ministerstwa przemysłu i handlu 

W dniach ostatnich został opracowa­
ny memorjał łódzkiego włókiennictwa 
zarobkowego w sprawie zaprowadze-

lcktryczności. Przedsiębierze wysiłki jnia przymusu organizacyjnego w tym 
w kierunku obniżenia w dalszei linji irł- przemyśle, który przedstawiony zosta-
nych cen- (nie ministerstwu przemysłu i jako plan 

Istotą serji dekretów Jest. jak widzi-,sanacji stosunków łódzkich w tej dzie-
my, deflacja, że tak powiemy, łancu- , dżinie. 
chowa, w mjarę możności, równomier-J ' Memorjał powyższy jest o tyle cie-
na we wszystkich" ogniwach. Założę-, kawy, że podaje genezę przemysłu za-
niem, jakie powziął Layal. jest rozsad- rebkowego w Łodzi oraz precyzując 
ny podział ciężarów deflacyjnych. Od-{różnicę pomiędzy tym przemysłem a 
powiednikiem jednej redukcii ma być. przemysłem wielkim i średnim, pracu-
druga. Taki system bliski jest logiki jącym na rachunek własny, 
gospodarczej, , wymagającej doprowa-j P r z e i n V s ł zarobkowy — czvtamv w 
dzenia caełgo układu Z ^ r ^ o ^ n £ ^ ^ ^ t ^ y i pSffwili 
zmienionego „mianownika : bliski jest [stosunkowo mało rozwinięty. Decydu-
tak/.e sprawiedliwości społecznej. i j ą c e z n a c z e n i e d i a . n i e g 0 m i a ł y : , w o j n a , 
. We Francji zrozumiano .konieczność | k t ó r a w p , y n ę { a przedewszystklem na 
deflacn integralne]. Jest ona zoawna J O K O l n e skurczenie się kapitału obroto-
prograincm naszego rządu, a realizo- i W e g 0 | destrukcyjna polityka okupantów 
warne jej umożliwione jest w polskich i w s t 0 S u n k u do fabryk okręgu łódzkiego, 
warunkach bez gwałtu cehujacego ak 

firm tytoniowych, jako wysta\VcX,JJ 41.75 
Z państw biorących ud>ir>f w j^JJI$0 L L^E 

dzynarodowych aukcjach tvtfc 
w Leningradzie na pierws 
wyliczyć należy: Stany 
Anglję, Francje, dalej Polsk'-- n 
Czechosłowację itd- Stosunko^ 
by udział w tegorocznych aiikc 

toniowych wzięły Niemcy, 
tytoniowych niemieckich bvl° 
roku niewiele. 

Zamkniecie dziewiątych m'* 
rodowych aukcyi tytoniowych. 
1'ingradiie nastąpiło w piątek. 
' !pca. Ogółem tranzakcie. Takie 
dokonane na tegoro^ZJWCL^. atikj 
'szacowane zosta!v -przęż-"kierol 
laukcyij na, 2 i pól niUjona.«lotvc' 

Upadłości 1 n a d * f > § £ 
Na oftatniej sesji sądu handlowłj^lo ftep a 

znawana była sprawa firmy ,.Fabryk» ' j ł |, ''ch rj 
Filcowych Karol Goeppert, Sp. Akc". fctijr1^ 1 
twierdził propozycje układowe firmy. RŚEi5» *• 

Na tejże sesji rozpoznawane by!' 
sprawozdanie adwokata Piotra Kona 
up?.d!oici Icka - Łajba Szajnlarbcra, p\ 

j syndyk ma§y, adw. Kon wyjaśni?, iE.JF 
zawarciu układu r wierzycielami zW»lc

fj 
ności i w oznaczonych terminach »P*' st( 
wierzycieli. ^ '0 (jj , 

Sąd na osfatniem posiedzeniu s p r , V ' tlf, j 
powyższe przyjął do wiadomości. Na 5"(i !p(- *6^2 

• zgromadzenia wierzycieli wyz" 9 ' j ^ ?'^tle 

Wr. 

1 
min zgromadzenia wierzycieli wyz1}8, 
stał przez sędziego komisarza na dzi6<1 

1935 roku. 

a po wojnie — inflacja i kryzys. Po-. 
cię francuską. Inna zresztą rzecz, czy szczególne placówki pracy, mając do kładców zlecenia po cenach mimmai 
akcja taka da się gwałtownym skokiem Idyspozycji maszyny, urządzenia, goto-fnych i często graniczących ze stratą 
w trzymiesięcznej przerwie letniej f r a n ' w ą organizację techniczną i częstokroć 
cuskiefeo parlamentu urzeczywistnić, i własne mury, pozbawione były jednak 

W zakończeniu dodamy, że już sa- 'dostatecznego kapitału, koniecznego do 
ma publikacja programu francuskiego j puszczenia w rucih przedsiębiorstwa i 

zaś stworzoną już i pracującą organiza­
cję kupiecką. Współpraca tych dwóch 
czynników przejawiała się w różnych 
formach, ni. in. w formie otrzymania 
przez fabrykantów zarobkowców od 
nakładców surowca, względnie półfa­
brykatu do dalszej przeróbki i wykoń­
czenia. 

Gdy zatem powstanie zachodnio­
europejskiego włókiennictwa zarobko­
wego było wynikiem normalnego pro­
cesu ekonomicznego, u nas było rezul­
tatem nienormalnych warunków, w ja­
kich znalazło się włókiennictwo łódzkie 
w związku z brakiem kapitałów obroto­
wych. 

Sytuacja w tej dziedzinie jest coraz | V ,ĄAiVh 
gorsza, ponieważ ilość fabryk, zmuszo-l W »Pr.awie «pajdłości firmy -.•*fior,o^F J p r a ^ 
nych do pracy zarobkowej jest coraz ff&^ro^jKR 
większa. Fabryki te, celem pokrycia .'sędziego komisarza na czas od 28 ot" 1/, 
przynajmniej kosztów budynków i ma­
szyn, kosztów asekuracji i kosztów bie­
żących zmuszone są przyjmować od na-

sąd na ostatniej sesji mianował sedziM 
wego Bolesława Benedeka sędzia. *° ^ 
wzywając go do natychmiastowego ^^łj1 ty ^ 
funkcyj od dotychczasowego sędziego r" 

nie tylko poprawiła kursv walorów 
franr.! ! :ch, ale stworzyła nastrój „sur-
sum conla" w całym złotym bloku. 
Ranki biletowe szwajcarskie i holen-

wprowadzenia na rynek swoich wyro­
bów. Ażeby jednak nie stać bezczyn­
nie i wykorzystać swój kapitał zakła­
dowy uciekały się one do pomocy kup 

demonstrowały w ' t y ch dniach!ców-finansistów, posiadających z jed-

Z drugiej strony, należy zaznaczyć, że 
sytuację pogarsza równie fakt, że więk­
szość placówek zarobkowych należy do 
fabryk stosunkowo małych i finansowo 
słabych, co stwarza podatny grunt dla 
powstawania szeregu bolączek w tej ga­
łęzi przemysłu, jak uchylanie się od 
świadczeń socjalnych i obowiązującego 
ustawodawstwa pracy i powstawania 

wolę wytrwania przy parytecie. 
Dr. A. Z- j 

1 , I B : 

MmiiiMzii 1| 
ręcznej roboty 

L I L I H1RSZMAN [S 
ANDRZEJA AFE 2 7 , front 

r ix ! 

i nej strony obrotowy kapitał, z drugiej przemysłu anonimowego. 

Pożyczka stabilizacyjna 67.50 
Na rynku walut poważniejszych zmian niema 

W dniu wczorajszym Bank Polski w ckje zawierano w wyjątkowych wypad-
ł.odzi płacił za dolary, za odcinki grub- kach po kursach następujących: dolary 
sze po 5,24, za odcinki drobniejsze po 5.24- 5.26 funty, 26.10—26.15. 
5.23, za czeki po 5,26, za funty angielskie Na rynku papierów państwowych dał 
po 25.99, a więc nie zmienił zupełnie kur ; ię zaznaczyć nieznaczny spadek poży-
sów z soboty. W obrotach prywatnych, czki stabilizacyjnej, którą obracano w 
pozagiełdowych zainteresowanie waluta fjranicach 67,75—67.50. Tendencja na pa 
mi temi było nadal słabe, tak, że tranzak piery utrzymana, podaż dostateczna. 

sędziego komisarza na czas 
2 sierpnia 1935 roku. 

NOTOWANIA BAWEŁNO- 1 p( 

NOWY JORK. Loco 12.20, MeC

 f',,iW-v t(6 
sierpień 11.70, wrzesień 11.5). r>azd«J« ' 

grudzień 1 l.*rVTI i«7. 

Ku i i 

" Odj; 

11.22* 
11.50, listopad U:38 

czeń 11.28, luty 11.27, 
11.26, maj H.25-28. 

Loco z Nowego Jorku z a 
roku winno brzmieć: 12.30. 

NOWY ORLEAN. Loco 
październik 11.43—46, grudz 
12.25. marzec 11.21, ma] 11.21— 2*. 

LIVERPOOL. Loco 693, Upiec t 1 U 
648, wrzesień 6.30, październik ,o.__ 6 I J J , 
6.08, grudzień 6.05, styczeń 6.03, 
rzec 6.00, kwiecień 5.99, ma) 5.9», 
lipiec 5.94. . 

E g i p s k a : Loco 8.03, l 'P'« & 
nlk 7.76, listopad 7.77, styczeń 7.7* 
mai 7.71. lipiec 7.72. „, o»» 

UPPER. Loco 7.40, Upiec 7.33, 
6.97, listopad 6.89, styczeń 
maj 6.89, lipiec 6.89. 

6.90 

BREMA.''L,oco'i4.22, październik WSi7-\ 
dzień 12.84. styczeń 12.87, marzec V. 

ALEKSANDR.IA. Giełda n i e c z y " ^ ^ ^ 
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*łda pieniężna 
ji.i , Warszawa, 22 lipca 
cl vi8 u!" z e b r a n l " sletdy waluto 

f»ieiert« in r s z a w , e tendencja dla dewiz 
łnn. i P' 2^ obrotach normalnych— 
Ber|.B

 l ? ? ł , ' K , ' m 3 5 8 - 3 0 ( - 1 5 0 ) - B r u k s e l a 

• Ł 1 2 , 9 0 (-20). Kopenhaga 117 
atTIB e* , ' 'K!; 0

i

n ! lyn 26.20 ( + 8), Mediolan 43.70 5.»7.i°* 5,27,75 (+0,25), Nowy Jork 
1. tT0,25), 

oraz 

111. 

sterialn• mark, ości, narforon; 

Oslo 131.40 (+5), Paryż 
v-6) , Sztokholm 135.05 

«n 173.05 (+5).W obrotach prywat-
nlemiecka 177, szyling austriacki 

iż*}. C z e ? k a 31.60, frank francuski 34.97, 
... "icarskl 172 7* f,,nł ^ri^icki 9fi.5n 

Wieści gospodarcze 

u'"". , f llnm„* ,, v a ' 5 K 1 172.75, funt angielski 26-20, handl1''. C, k . l e 3.03, dolar 5.26, rubel zloty bank"''' \{1 9-04, rubel srebrny 1.82, bilon 
" c r J r0*' m $ k i Płaci! za banknoty dolarowe 

iwie 1 '"n, v : . N » rynku akcyjnym większych 
do u " ^konano akcjami Banku Polskiego. 

, RL. t e n ( Jencja była naogól mocniejsza. 
, ^ilkad1 , tol . , B a " k Polski 90.50-90.75-90.25 

„ r , i i 'i ( i i i 5 ' L i 'P°Py 9 " 8 0 ' Starachowi-omor/.a , i + l 5 ) ( T r m » k c l o dokonane, a nieno-
re \vodt l i c l » ,&«toclce 32. Cukier 33.25 ' '-75), 

twowetf, ' Turski- fcSjL. PROCENTOWE. Dla papierów 
eh , 2»r6wno państwowych lak i pry 

imjir?'tionv ? e n c ' a b y , a s ' a b a < vrzy obrotach 
LCll i!"' »Bo ? " Gdynie większych tranzakcyj 

. .1'i-dni P r o c - ' stabilizacyjną. Notowano: 
talV ot\v' (Ij^owe 53 (—50), 5 proc. konwersyjna miedz Vi', 1»,,'' 5 Proc kolejowa 62, 6 proc. do-, u i . tvl ̂ ,.W--82.7S, 7 proc. stabilizacyjna 6 8 -Aukcic 1.75 ( _ 5 0 ) i o d c i n k , p o 5 Q 0 d o l a r 6 w 

l v n a ° ^ d,ir63). 4 i Pól proc. ziemskie 48.75 
mej. O" i0""* odcinki 48.50, 8 proc. ziemskie 
1 hnrdz" -to3«V 5 proc- Warszawy nowe 59.38— 

S«ełoud*̂ ŁfcTS; 8 P W Ł o d z l n o w e- 5 3 . 

wystaw , - n o w . e 42,75 ( + 25), 5 proc. £ 
dziaf W 
:h tytrÛ IÓ," 

lii * " X '
s k a 5 8 , 5 0 , 7 p r o c

-
3„ki- \VC

tr

oc T; w a r s z a

w s k a dolarowa 74.25, 
, '" 'E

!

p;oi
i t t y

x,
Z a s t a w n e m

- Warszawy 68.50 
tosiink^łj^oc Warszawy stare odcinki po500 
eh ;ui';:

;

:'P
l h, c i '

6 0

. . odcinki po 100 złotych 75-50, 

ffl ^ v i
- 7 5 (+50), 6 proc. obligacje m. 

1 dciL
 1 c m i s

l
a 68-50—67 (+25) . Tranz-

14310

n

*ie a nlenotowane: 3 proc. budo-
, . „ - ,11 i'' 5- im'

 4 P
r

°c- Inwestycyjna zWykta 108.50 
I V

" V 7
l o

« ° w s k a 55.50, 

NiemcV 
ti"

0

,
 5

0 złotych 

było l i i u ł * 

m i e f s . 

80, 5 proc. Radomia 
^1 iv 7 5

)"
 6 P

f 0 C

- obliRacle m. Warsza-
<57j

X emisja — 64, 5 proc. Częstochowy 

Jl GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
VCn m l'raj»zem zebraniu giełdowem w Ło-
iowvch Mia ""h dolary 5,25,5 — 5.25, poż. budo-
«-nłol- < ! f > i ^ 42.75, dolarówka 53.50 — 53.00, 
nidtch. , f u > c y j n a HO - 108.50, poi. stablllza-
ie. [akie WT^S 6Ś.50, Bank Polski 90.50— 90.00. 
-cli aul<CjX*. I* utrzymana. . . 
ir l-iel0̂ i%, Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 

, C / , J 1 C I , w Łodd n6towan0 1 żyło <18.*m 
l f l ZłOtV| $'<»nlea 16.25—16.75, owies Jednolity 16 

zbierany 15.50—16, majka żytnia 
i mąka żytnia II gat. 20—21. mąka 
p™'50—30.50, otręby żytnie 8.25—8.50, 

doF*i n n e 8—8.25, otręby pszenne grube 
handlow«![#0 ftepak 29—30, makuch lniany 15.50— 
.Fabryka , "Uch rzepakowy 13.50—14.50, łubin nle-
5p. Akc . J ĵ-12, t ubin żółty 12.75—13-25. Uepc 

WZROST EKSPORTU PRZĘDZY CZESAN­
KOWEJ. 

Według danych Głównego Urzędu Statysty­
cznego, W czerwcu r. b. ekiport pizędzy cze­
sankowej z Polski wyniósł 113.000 kg. wartości 
1,018,000 zł., 00 stanowi w porównaniu z mie­
siącem malem r, b. wzrost w kg. 49 procent, I 
w wartości o 61 procent. 

Zaznaczyć należy, że ogólny eksport włó­
kienniczy wykazał w miesiącu czerwcu w sto­
sunku do maja r< b. nieznaczny spadek, wyno­
szący 5 procent. 

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W BELOJl. 
Według doniesień „Prnger Tageblatt" z Bru­
kseli, rokowania w sprawie zbliżenia politycz­
nego z Ros]ą pociągnęły za sobą m. In. udzie­
lenie przemysłowi żelaznemu Belgii większych 
zamówień sowieckich. Zamówienia te objęły 
36.000 tonn żelaza I 5.000 tonn blachy 3 mm. 

W najbliższym czasie małą być sfinalizowa­
ne rokowania w sprawie zakupu większej par 
tli blachy pancerne] I okrętowe] w granicach 
kilkunastu tysięcy tonn. 
REORGANIZACJA ZAKUPÓW ROSYJSKICH 

W AUSTRJI. 
W ostatnich tygodniach przeprowadzona zo­

stała reorganizacja dotychczasowego systemu 
zakupów sowieckich w Austrii. Zamiast dotych­
czasowego udzielania llrmom austriackim tych 
zamówień przez przedstawicielstwo handlowe 
Z. S. R. R. w Wiedniu, obecnie zamówieniu 
udzielane są bezpośrednio I Moskwy. 

Chodzi tu głównie o artykuły standaryzo­
wane z dziedziny przemysłu maszynowego, u-
rządzeń | instalacji fabrycznych, samochodów I 
Ich części, maszyn elektrycznych I Ich części, 
Instrumentów Ud. Poza tern ostatnio zrealizo­
wano również znaczniejszo zamówienia dla 
przemysłu stalowego. 
: x x x « c x x i e o o o o o o o o Q ^ ^ Mp»cp5aj?J« «JOOOOOOC 

Gwałtowna burza nad Tomaszowem 
Piorun uderzył w przewód elektryczny. — Śmierć 10-letniego 

chłopca wskutek porażenia prądem 
burca minęła, 10-letnl Alojzy Chrusto-
wlcz, przebywający w uzdrowisku — 
wybiegł na dziedziniec. Tu dotknął on 

PRZYPŁYW ZŁOTA W SZWAJCARSKIM 
BANKU NARODOWYM. 

Bilans Szwajcarskiego Banku Narodowego 
t dnia 15 b- m. wykazuje następujące zmiany 
ważniejszych pozycy] w p •ównaniu z poprze­
dnim sprawozdaniem (w mili. Ir.): zapas złota 
w: rósł w (iai-zyin ciągu o 31,1 iln I2 i . ' , l , za­
pas dewiz sondł o "-fi do I M l p<><<ir| wekslowy 
zmniejszył się o 23,6 do 126,1; kredyty zasta-
wowe spadły o 34,5 do 89,4; obieg banknotów 
spadł o 28,0 do 1.245,8; natychmiast płatne zo­
bowiązania wynoszą 321,0, a więc spadły o 2,3; 
pokrycie złotem I dewizami obiegu biletów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań wynosiła 80-39 
procent. 

...I W BANKU NIDERLANDZKIM. 
Bilans Banku Niderlandzkiego z dnia 18-go 

lipca r. b. wykazuje następujące zmiany waż­
niejszych pozycyj w porównaniu z poprzednim j 
bilansem (w mil). Hor.): zapas złota wzrósł z' 
680,8 do 688,7; portfel wekslowy spadł z 26,2 
do 25.6, pożyczki spadły z 141,5 do 135,4; obieg 
biletów bankowych spadł z 830,2 do 821,7; Inne 
rachunki bieżąco wzrosły z 82,8 do 54,2. 

Pokrycie złotem wynosi obecnie 76.95 proc. 
Wzrost zapasu złota tłumaczy się przedewszy-
stklem przypływem kruszcu z Banku Jawa]-
skiego. 

PRZEPISY IMPORTOWE W CZECHOSŁO-
CJI. 

Czechosłowackie Min. Handlu sporządziło 
nowe zestawienie towarów, których przywóz u-
zaleznlony jest od uzyskania pozwolenia przywo­
zowego lub pozwolenia dewizowego. 

Przy imporcie towarów, których przywóz u-
zaleznlony fest od pozwolenia przywozowego, 
firmy Importowe czechosłowackie powinny skła­
dać podania o udzielenie zezwolenia do czeeho-
łowackiego Min. Handlu, 

... . Str - H 

Cramm zwycięża 
AlII sona 8:6, 6:3, 6:4 

Londyn, 22 lipca. 
Przerwane w sobotę spowodu ulewy mię-

dzystrefowe spotkanie tenisowe o puhar Davi-
sa Ameryka—Niemcy było wczoraj znów kon­
tynuowane. 

W drugim dniu odbyła się gra po)edyńc7.;t 
pomiędzy Cramniem a Aliisonem zakończona 
zwycięstwem niemca w trzech setach 8:6, 6:3, 
6:4. 

Spotkanie to stało na- bardzo wysokim po­
ziomie, szczególnie w pierwszym secie, przy-
czem Cramm zaprezentował wspaniałą lormę. 

We Wtorek odbędzie się gra podwójna, 
która zadecydować powinna o wyniku całcRo 
meczu. 

ZE ZW, B. OCHOTNIKÓW ARMJI POLSKIEJ. 
Związek b. ochotników armji polskiej urzą­

dza w sierpniu b. r. szereg uroczystości związa­
nych z 15-leciem odparcia bolszewików r. pod 
Warszawy oraz poświęceniem sztandaru 

Specjalny komitet, działający od kilku dni, 
nakreśli! szczegółowy plan konsekwentnie ret* 
llzowany. Do najbardziej poważnych imprez bę­
dzie należało pleneryczne przedstawienie na 
Placu gen. Hallera, p. t. ,,Rok 1920", Sccnarju=;r. 
opracował red S. Rachalewskl — reżyseruje 
:',yr. Pilarski, Udział w przedstawieniu weźmie 
wo|*ko oraz kilkuset członków związku, prze­
ważnie w charakterze statystów. 

Główne uroczystości odbędą się dnia ?5-go 
sierpnia b r. 

e firmy. 

Tomaszów Maz.. 22 lipca. 
Onegdaj szalała nad Tomaszowem 

w godzinach rannych silna burza, w 
czasie której piorun uderzył w orzewód 
elektryczny, dostarczający światła do 
uzdrowiska, ufundowanego przez Toma 
.szowską Fabrykę Sztucznego Jedwa­
biu dla dzieci swych robotników. Ody 

zerwanego przez piorun przewodu o 
Wysokiem napięciu. Chłopiec został po­
rażony i poniósł śmierć na miejscu-

Wypadek ten w y w o ł a ł przygnębia-
Jace Wrażenie. J 

spokojne. 

l e ś c i e p o m o c 
n a j b i e d n i e i s z y m 

WSZELKIE WYMAGANE ZAI.ETT. 
Najlepsza zabawa czeka łodzia.i w Tubi-

iinie". gdzie najprzyjemniej płynie czas i <<dz<c 
przy niewielkim wydatku za sonsumeję Ludy 
może się bawić do rana. 

W programie występują najlepsze siły. ia!<: 
Loda Gawicz, śpiewaczka, obdarzona ni'łym 
głosem i produkująca się w pięknych piosenkach, 
Stefa Berówna, tancerka o wielkim lemrfl*s-
mencie, Ido. tancerka węgierska, odznacz iJTa 
się nieprzeciętną urodą oraz. dobry bale'. 

Do tańca przygrywa orkiestra Szymkiewcza 
z dwoma fortepianami, grając* najnowsze sz'<i 
giery taneczne. 

Program artystyczny odbywa się zarówno 
na fajfie (5,15 po poł.) jak i na dancingu, na k'ó-
rym zabawa przeciąga się do rana 

Lokal „Tabarlnu" jest gustownie urządzony, 
posiada doskonałą wentylację, dobrą 0'kiestrę, 

, zabawa odbywa się w przyjemnej ntn-os(c-.:^ — 
Ijcdnem słowem posiada wszelkie zalety, jak -li 
wymaga się od lokalu rozrywkowego. 

WŁOSKA SZTUKA FILMOWA. 
Towarzystwo polsko-włoskie or^an1*!'!* ̂ r'J 

we wtorek w sali kina Metro, Przeiaz.d N- ? o 
gbdxinle"T3.30 po' pol. odczyt dr. ,-ĘsLl iKlfłr<7i*r»,! 
rzymskiego współpracownika pism - polłkish ( 
icjtlonka.,Międzynarodowego Instvtu„tn.,]jJI'T,ow.c<'t'5. 
o ..Włoskiej Sztuce Filmowe)" (Fest'val rllmcwy' 
w Wenecji). , 

Po odczycie wyświetlany będzie film ,.Villa-
fi anca". 

Wrtęp bezpłatny za okazaniem zaproszenia, 
które otrzymać można w sekretariacie Towa­
rzystwa polsko-włoskiego. Piotrkowska Nr. 102 
dziś od 12 — 3. 

wane uy»" Ę 
ra Kona * t f 

jnfarbera, a 
jaśnia, ^,^1 
lami. zv/»'cjł, 
linach sp" 

iv. 

letnie rozkosze 
V8^ stoi na stacji letniskowej go-

p^iazdu. Konduktorzy zamykają 
lotei. Nas^A^edziałów. Wszystkie wagony 
ii w y z n * ' n i o n t mężami, wracającymi do 
a na 

godniaml w wystawie. Zanieś ten ma­
teriał do pani Breuer i powiedz, żeby 

»(' *Yó;zy cisną się do okien, by po-
l) W • J 4 c e n a t o r z e ż o n y 1 dziećmi, 

my „Robef1 \\ i , Jednego z przedziałów stoi pan 
rai sedzi< i (j małżonka i dwoje bliźnia-
*^*\o ń IM. r t 1 l l z a ~ s t 0 ^ n a d r ^ 1 " 1 

"edzlego V X j e ż e n i u patrzą na odjeżdża-
i ł u d y jednak zawiadowca dał 

™y . . M V ^ n f ° d ] a z d u ' Przypominają im się 
, sąd mi'",,! t, t

P raw>, które pan Klein winien 
> rodG28° S« ; C '"' ! y ' * ' 0 z a * a t w i ć do przyszłej 

»rv i ̂ rl- e , n : "*ł n i e ™v°mrlti "dać się 
vwEŁNif. ,,y j 5 > i powiedzieć jej, żeby poprosi-
f'SĄ. K ^ > ^ b y kupiła na rynku 10 
z.ień n ^ l ^ * poziomek na konfitury 
cec U-2-'7, 1^'^idziesz na dolnych półkach w 

\g-i° %" ^ i e t f h Marysia je przedtem 
« i > ' ^ L . ^ u w e od spiżarki leżą w 

dnia 

U.93, «|S *»*?P>necie pod zegarem... Tam le 
K 1 ^ze.. . Jeden jest od zegara... 

11 •'-",< ii Izień I 1 ' * 

M—22. . ̂  iPt| 

i 7.33. 
6.90 pil 

iżdziern 
marzec , 
Ja nieczy1"1 

linieć 6.<j?' w&T' Tatusiu, nie zapomnij dowie-

7S\ l u f * ' 

c«y mól rower jest już napra-i 
- W tomie encyklope 

V>" - o c do Ez", leżącym w szafie 

Feliksa i każ sobie sporządzić olejek do 
opalania!... Mieszaninę rycynowego i se­
zamowego! 

Pan Klein: — (daje do zrozumienia 
ruchem rąk, że nic rtoolutnle nie sły­
szy, albowiem turkot kół zagłuszył 

będzie dokładnie takie samo Jak Eli py-
jama, którą przywiozła sobie z Abba-
cji... 

(W międzyczasie pociąg ruszył. Pa­
ni Klein z dziećmi biegnie za pociągiem, 
przypominając sobie coraz to nowe zle­
cenia). 

Kurt (ciska nagle piłkę footbalową, 
którą trzymał dotąd spokojnie pod pa­
chą): — Tatusiu, zapomniałem'... Daj 
zalepić dziurkę!... (Piłka wybiła szybę. 
Ogólne poruszenie w przedziale. Jakaś 
kobieta wzywa pomocy. Ktoś inny grozi 
konduktorem). 

Pani Klein: — I nie zapomnij... (ale 
pan Klein nie słucha, albowiem zajęty 
jest uspakajaniem wzburzonych pasaże­
rów). Słuchaj co do ciebie mówię!... 
Przywieź koniecznie wyciskacz do cy­
tryn, bo nie możemy tu robić lemonja-
dy!.... 

Pan Klein: — Co przywieźć?... Le­
moniadę?!... 1 

Pani Klein: — (robi ruch jak przy 
wyciskaniu cytryn): — Wyciskacz! 

lipiec 7.8^ V K C ł

, , D o c do Ez", leżącym w szafie i p a n Klein: — (rozkłada ramiona, 
eń 7.73, * A ^tiej, znajUŁiesz papier pergami- j c n c ą c zaznaczyć, że nic nie słyszy. Po-

I ciąg: jedzie coraz szybciej). * e s z , ego roku 
Tatusiu, nie zapomnij przy-

.w i ^ t l n ł U z i n a Piłeczek... Ale żeby były 
r

c

n v K , * z e s z { y m r a z e m -
\M £ e , n : — Nie zapomnij również 
fik C e?o futra od kuśnierza... P r z y 
% ftecznie w sobotę... 
jtr$ , em: — p O C o ci teraz potrzeb-

f IJtJJeln: — Każda nosi tu wieczo-
• d 0 f i " Q d y przyjedziesz, udaj się 
i l i e ^ ^ y Dick i kup cztery metry 
% y

 esko-żółtego materjału w pa-
^kazalam ci przed kilku ty-

mi zrobiła z tego pyjamę... Bolero niech « ' o s JeK° żony. czego jemu osobście ni 
gdy nie udało się osiągnąć). 

Po tygodniu. 
Pan Klein: — (w sobotę popołudniu 

ponownie przybywa na letnisko. Obła­
dowany piętnastoma paczkami różnego 
kalibru, zwraca się z triumfującą miną 
do oczekującej go na stacji rodziny). 
Wszystko załatwione! 

(Po przybyciu do mieszkania człon­
kowie rodziny obstępiua go dokoła). 

Pani Klein: — (wskazuje na wielki 
kosz zaszyty w worku). Co to jest? 

Pan Klein: — To są właśnie te po­
ziomki, moja droga... 

Pani Klein: — Poziomki?... Poco mi 
tu potrzebne poziomki!? 

Pan Klein: — Przecie mówiłaś, że­
bym poszedł do Eli i kazał jej kupić po­
ziomki. 

Pani Klein:—(przerażona). Do Eli?!... 
Przecie od dwóch lat nie rozmawiamy 
ze sobą! 

Pan Klein: — Ona mi właśnie to sa­
mo mówiła... Machnąłem rekn i sam ku­
piłem... Ale za to załatwiłem sprawę z 
tym szlafrokiem... Poszedłem do pani 
Brauer i kazałem jej wzorować sie na 
szlafroku Mary, sprowadzonym z Aba-
cji... 

Pani Klein: — Czvś tv oszalał?!... 
Kiedy Mary była w Abacjl?!? 

Pan Klein: — Mary właśnie też się 
bardzo dziwiła... 

Pani Klein: — 1 kiedy Mary szyła 
sobie u nani Breuer? 

Pan Klein: —; ̂ anl Breuer też właś­
nie pvtnbt o to... Więc o Jakim szlafroku 
mówiłaś? 

Pan! Klein: — O szlafroku wogóle 
- ! r- Kvjn mowy!... Mówiłam o nyinmie!... 

'•^zuje na następną paczkę). A co to 

Pan Klein: — Encklonedja. 
Pani Klein: — Jaka encyklopedia?! 
Pan Klein: — Nie obawiaj się, nie 

cała... Tylko jeden tom „od Uoc do Ez"... 
Przecie prosiłaś... 

Pani Klein: — Na litość boską, mó­
wiłam tylko, że w tym tomie leży per­
gaminowy papier... 

liza: — Tatusiu, dzwoniłeś!? 
Pan Klein: — Oczywiście, córeczko, 

ale Elza nie chciała przyjechać... 
llza: — Elzy wcale nie prosiłam!... 

Ja się z nią gniewam!... Prosiłam prze­
cie, żebyś zadzwonił do Edzi Keller!... 
(bierze następną paczkę). A co tu tak 
puka? 

Pan Klein: — Piłeczki ping-pongo-

llza: — Tatusiu, zadzwo do Edzi. że­
by przyjechała w sobotę! 

Pan Klein: — Tak, tak!... Przyjadę 
w sobotę napewno! 

llza: — Nie ty!... EdziaL. 
Pani Klein: — Powiedz pani Breuer, 

że wracasz łu i w czwartek, bo w prze­
ciwnym razie ona ci nie zrobi pytamy 
do soboty! 

Pan Klein: — Nie potrzebujesz na 
sobotę pyjąmy?!... Co?!... 

Pani Klein: — I nie zapomnij okuła 
rów słonecznych!... Wstąp do drogerji • jest? 

we... 
llza: — Pocoś je przywiózł? 
Pań Klein: — Przecie prosiłaś.. 
llza: — Prosiłam o piłeczki teniso­

we!... Kto tu ma ping-pong?!? 
Kurt: — A gdzie moja piłka footba­

lową? 
Pan Klein: —- W sądzie jako dowód 

rzeczowy. Zaskarżyłem dwóch pasaże­
rów za obrazę, (wręcza następną pacz­
kę). To dla naszej mateczki... 

Pani Klein: — Co to jest?... Wyci­
skacz do kartofli?... Przecie ja pro^łam 
do cytryuy! Czy pamiętałeś przynaj­
mniej o olejku? 

Pan Klein: — Oczywiście... Proszę... 
(wręcza wielką flachę). Najlepszy ole­
jek rycynowy* 

Pani Klein: — Jaki?... Przecie prosi­
łam o olejek do opalania!... To okropne!... 
Takiego fajtłapy jeszcze nie widzia­
łam!... Prosiłam cię o załatwienie kilku 
drobnych spraw i wszystko źle załat­
wiłeś... Czy pamiętałeś przynajmniej o 
futrze? 

Pan Klein: — A, tak!.,. Widzisz, to 
załatwiłem przynajmniej bez zarzutu! 

Pani Klein: — Więc gdzie ono jest? 
Pan Klein: — (rozsada się przera­

żonym wzrokiem dokoła): — Rety!... 
Futro zostawiłem w pociągu!!! 

Tłum. — Lu. 
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dobroci i świeżości 

DBIADY i KOLACJE 

• oraz bogato zaopatrzony i 
wszelkiego rodzaju ZAKA' 
: gorące. Przyjmujemy ""ftcfl 
bale, śluby 1 t. p. oraz *?' j 
OBIADY do domu. — ObsIM* 

i pierwszorzędna^ 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

I ... f: t 

Ż E R O M S K I E G O Ma 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

Dziś Premjera! 

Przez artyzm, potęgę i rozmach film p. t. 

MARKIZA YORISAKA 
stal się filmem, który zachwyci! świat. 

Fenomenalnie i Z niebywałą brawurą grają wykonawcy ról glówn. 

Annabella, Charles Boyer i Inkiszyn 
Początek o godz. 5,30, w sobotę o godz. 4-ej, w niedzielę o 2-ej po. pot. 
Następny program: „PORWANIE". W roli głównej Dorothea Wieck. 

Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie „RAKIETA" 

Sienkiewicza 40 
t e l . 1 4 1 - 2 2 . 

ś i dni następnych! 

Fenomenalny śpiewak, genjalny artysta R Y S Z A R D T A U B Ł 3 
w roli FRANCISZKA SZUBERTA' 
w największej atrakcji artystycznej świata p. 

„ M A R Z E N I A M I Ł O S N E 
który z maestrją wykonywa szereg pieśni w języku niemieckim m. in. „Leise flehen meine Lieder", 

ii 
Pocz. w dni powsz, o g, 4, w soboty, niedzielo l święta o g. 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 5 4 gr. 

12. Następny 
program: 

ni. „i^ciov iiuiiuii uiyiu.y i>ivu^» . H ĵc 

KWIACIARKA z PR AT W Kraus 

'odzieli 

K u p u j c i e 
z i - g o ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowo 
M a t e r a c e 
wyścielane i sprę­
żynowe „Patent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O S R O P O L " 

1'iolrkowska 73 
w podwórzu 

• » • < . » • • 
BOKTOK 

Narutowicza ' 
tel. 233-09 

p a r t e r , wejście 
przez bramę 

w y d a j e codz ienn ie z n a n e 
z e s w e j dobroc i ś w i e ż e 

O B I A D Y . 
Przyjmu je telefo-
nlcznlo zamówie­
nia na ob iady 
z dostawą do domu 

H.SZUHAEHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

DOKTOR 

" i "..•'•..:-;.::.'!.:.:;-'L MMi 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych. 

Zawadzka 6fr- 'iiPSUa 
w 

8-12, 2 -4 . 6—9 wlecz, 
niedziele I święta nd 8—1 pp. 

Dr. Ulec!. WC.ODZIJV.IEK2: 

ZADZIEwMGZ 
Specjalista chorób uszu. nosa. gardła 1 krtam 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
tel. 126-26 

przyj mule od 4 do N wlecz. 

POWRÓCIŁ 
Dr. MED. 

POWÓZ „Victoria" mało używany 
do 'sprzedania. 6-go Sierpnia 26, Il-gie 
podwórze. . 19 
WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 

cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 

BRUNON SOMMER 
choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 

Przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecz. 

6-go Sierpnia 1 
Telefon 220-26. 

c: Lokale 

ODDAM pokoi słoneczny z kuchenka, 
ze zlewem, z wygodami, bezdzietnemu 
małżeństwu. Zielony Rynek 6, m- 5. 

ANGIELSKI. Pierwszorzędny * 
dei\t poszukuje pracy 8 ° ^ fcta. 1 

łej. Oferty sub 
POTRZEBNA manikurzystka 
raz. Nawrot 47. 

„Przed, 
"ą, oś 

BUCHALTER-bilansista na 
przyjmuje do prowadzenia 
dlowe. Za uznanie ksiąg ^ 
kaucją, Leon Krell, PiotrW™ 
in. 40, tel. 145-64. 

Rozmaite 

Bfe zna 

B *azn 

Dr. HALTRECHT 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-

płciowe. 

PIOTRKOWSKA 10, 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje do godz. 8.30 rano, od 11.30 
do 2,30 pp. i od 7 do 9 wiecz. W nie­
dziele i święta od 10 do 1-ej w poł. 

DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 143-63 
K o s m e t y k a l e k a r s k a , 

pielęgnowanie cery 1 włosów, 
Godz. przyjęć od 10 rano do ,8 wlecz. 

D r . BRAUN 
p o w r ó c i ! 

Spec chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-e] i od 4 - 8 wlecz 

c Cegielniana 4, t e y o p j f t 
OilSppj, R O J T E R 

o w p 6 c i I 
pry.y|muje od 1—2 1 5—7 

larutowlcza 2 
T e l e f o n 1 2 8 - 8 3 

D o k t ó r 

.tieitfyhGWSki 

chor. skóry, włosów 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
7,30 — 8,30, 11 —. 13, 
14.30 - 16,30, 19 - 20. 

Do akt Nr. Km. 805 i 932 1935 r. 
OBvVTESZCZENlE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Rzgowskiej Nr. 52, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 29 lipca 1935 r. o godz. 13 w Ło 
dzi przy ulicy Plac Reymonta Nr. 8, 
odbędzie się publiczna licytacja rućho 
mości a mianowicie: urządzenia skle 
powegd pianina, różnych naczyń ku 
cliennych, żyrandoli, win, wódek i in­
nych ruchomości, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 857 gr. 65, które mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 17 lipca 1935 r. 
Komornik: ADAAi MRÓZ. 

Sprawa f. „B-cia Heydasch" p-ko 
Robertowi Knljzlerowi. — Licytacja 
została wyznaczona na żądanie firmy 
„B-cia Heydasch" i K. K. O. pow. Łódz 
kiego w Łodzi. 

W WILLI w ogrodzie umeblowany pp 
koik do wynajęcia. 40 zł. i 60 zł. mie-
sięcznie. Gdańska 94. ' 
1—2 POKOJE do wynajęcia umeblo­
wane z wygodami dla 1 lub 2 osób 
albo małżeństwa. Piotrkowska 112, 
ni. 6. 
CENTRUM, pokój umeblowany z od­
dzieliłem niekrępującem wejściem do 
oddania. Piotrkowska 62, front I I pię­
tro, m. 8 . 
MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszęlkiemi wygodami. 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków. 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z. U. S., ul. Bednarska Nr. 24, 
Tel. 181-05. Doiazd tramwajami 4 111. 
4 POKOJE z kuchnią z wygodami fron 
towe, słoneczne, od zaraz do wyna­
jęcia Tamże sklep, ul. Radwańska —• 
Nr. 17. 

telefonem i łazienką. Piotrkowska od I 4725873/3372, wydanr PrZe*iofl 

Do akt Nr. Km. 1114 1935/V1I 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żwirki Nr. 26, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 31 lip 
ca 1935 r. od godz. 11 w Łodzi, ulica 
Północna 4 u Izraela Falkę odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: 240 par kolesonów męs­
kich macco 1 350 szt. koszul męskich 
sportowych w różnych kolorach ba­
wełnianych trykotowych, oszacowa-J 
nych na łączną sumę zł. 1180, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 2 lipca 1935 r. 
Komornik: K. SOBOLEWSKI 

Narutowicza do Przejazd. Sub „Punk­
tualna' 

Do akt Nr. Km. 1296 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Specjalista chorób wenerycznych, I , .Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
skórnych 1 seksualnych {¥.• rewiru 10-go, zamieszkały w Ło-

i „.u. „u „ .„ T o m i r Y « T T A ojldzi, Kilińskiego 114, na zasadzie art '" „ < 2£ " m ! t.SST-T n ? i 6 0 2 K. I 3

- Ci ogłasza, że w dniu 23 lip roflt l-sze piętro. Trlcfon ,6.-08. La 1 9 3 5 o godz. 14 w Łodzi przy 
rzyjmuje panów od 8 - 1 I-ej I OI a l l c y Srebrzyńskiej 47, odbędzie się 

9 wiecz niedz. swieta od 9 - - I 2 . . 3 0 | p u b l i c z l l a i i c y t a c j a nichomoSci. a mia-
nne: <:d ljl-11-e.l i od 6 - 9 w i e c z . | „ o w i c i e . m a s z y n y mechanicznej firmj 

„Muller i Seidel Sp. Akc", oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 2000, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź. dnia 15 lipca 1935 r. 
Komornik: AMSEREWICZ. 

Sprawa T-wa Ubez- „Polonia" 
„Orzeł", „Florjanka" i „Przezorność" 
p-ko Waldemarowi Hornbcrgerowi. 

I s U a r z - d e n t y s t a 

Z. snhpfa Wa Q, t o ' . 1 8 1 - 2 0 

(II wejście, front. I piętro) 

DROBNE ogłoszenia w 
są najlepszym 1 naitańszynji 
zetknięcia zainteresowany"* 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 
lokatora, 2) znaleźć mies*'( 
pojedynczy pokój, 3) sprze!j 
Lhomość lub rzecz, 4) kuP* 
wiek okazyjnie, 5) dostać K 
wyszukać pracownika — "oji 
da drobne ogłoszenie do^.'-

W SOBOTĘ zginął szpic . t f , 
strzyżony (Żulik). Odprowa^ft,, « e S z 
nagrodzeniem B. Rikert, fc "letni 
5, lub telefon 191-60. 
PRZYBLAKAŁA się suczka W 
la. Odebrać za zwrotem 1 ( 0 1 ?\v| 

?U 1 F 

Wolności 5. Markowicz.^^ffDlUy,, • 1 

ZGUBIONO kwit inkasowy *p ł^ ? . , ' . 
Bank Kupiecko - K r e d y t o ^ A t ,,wią? 
ska 29, na zł. 800, za Nr. k jJfc| U r Zed 
nazw, firmy „Symla", PłolłS^Ą 

POSZUKUJE pokoju na dwie osoby z j ZAGINAŁ kwit kaucyjny l ' c ^ 

M1FJSCE do spania dla jednego pana. 
Piłsudskiego 54 pr. of. I w., I I piętro, 
n. 91. 
POSZUKUJE słonecznego pokoju — 
skromnie umeblawanego lub bez me-
bli. Zgłoszenia z ceną sub „Słoneczny" 
POKÓJ umeblowany, frontowy, z 
wszęlkiemi wygodami (łazienka, tele­
fon) do wynajęcia Sienkiewicza 34, 
m. 4 od godz. 3—4 pp. i od 8—9 wie­
czór. 18 
DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 

całodziennem utrzymaniem ewentl. 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15, tel. 106-69. 19 

Posady 

POSZUKUJE 
Końca, mam 
pod ..(ioniec" 

pracy 
własny 

w charakterze 
rower. Oferty 

Do akt Nr. Km. 1110 1935/VTI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żwirki Nr. 26, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 30 lip­
ca 1935 r. od godz. 12 w Łodzi, ulica 
Anstadta 4 u Tadeusza Kpstyrki, odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomość 
a mianowicie: mebli' i 2 nocnych lani-] 
pek elektrycznych, oszacowanych ńa 
łączną sumę zł. 900, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu s p r z e - l p R Z E D S T A W i c l E H rejonowych wpro 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. w a d z 0 I l y c l l poszukuje większa fabryka 

Łódz dnia 2 lipca 1935 r. radioodbiorników i radjosprzętu. -
Komornik: K. SOBOLEWSKI. 0 fe r ty : Powszechne Biuro Ogłoszeń, 

" „ Warszawa, Marszałkoska 132, sub 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
zaraz na stałe. Zakład fryzjerski, Ki-
ińskiego 16 

nię Łódzką dla Sal«T ona S ' ! ^ t 
cza, Narutowicza 11 

ŁÓDŹ, Narutowicza
 1"i?a ryl^V 

Tel. 151-72. J L ^ z 
Wykonywa zabiegi * ° 
pielęgniarstwa wchodza^a|Av*Hei 
strzyki, bańki, pijawki I 0 P jP raCji 
chirurgiczne. . A J ^ M , 

H ) 

M Y : 

przyjmule od 10—1 I od ̂  k a 

P i o t r k ó w ' * ? ^ a

w 

• » 

kupię 40X80 Ł. pomiędzy ^ 11'^ ^ • 
Żeromskiego, 6-go Sieri" w l ^ . • 
Oferty do Republiki pt"l-" ' , fc n ° l 

I 
M 
V i 

Kupno I sprzedaż 
L A 1 POSZUKIWANI od zaraz dwaj męż­

czyźni o nienagannej przeszłości, wy-
Isocy, silnie zbudowani, o dobrej pre-

Z POWODU wyjazdu masylcl do sprze l Z Cncji zewnętrznej. Kwalifikacje nie 
Jania. Sanocka 31. 
A10TOCYKL. 
przyczepką w 
do sprzedania. 

Raleigli orysc. 
bardzo dobrym 
Tel 117-49. 

'wymagane. Pożądani byli wojskowi, 
ang. zew. policjanci. Zgłoszenia Narutowicza 
stanie20; godz. fi-9 wiecz. Wiadomość u do­

zorcy. 

zy sto 
yr.'.v.imuje cyk.m. wanie- , 
iroterowanie "i.'z * ; j a t a 

i.. Cz'vrzczń(i{C 
Pl(iirkim-'li:' M 

5 0 0 zł. wyna 
dam za wyrobienie mi 
w fabryce lub biurze 
niagaue. Oferty sub.: . 
ny — Kaucja" do Admj" 

Za wydawcę: Wydawn. „ReDublika". Sp. il ogr. odp. WacUw Smrilskl. KV"J:iku.: U J d Wacław Smńlski. Diuk. „Republiki" w Ł;)d7-i. Piotrkowska nr 

http://WC.ODZIJV.IEK2

